
Tra ·[zna spowiedź ·Erwina 6 -",,~(na str. 6 

SIR AUSTIN CHAMBER
LEIN 

W\ DANIE: 
A B' ł:eno 10 dro~z 

TITULESCU. 
rumuński minister spraw 

sławny polityk angielski, 
obchodził 70-tą rocznice 

swych urodzin. 

CZWARTEK. 12 PAŹDZIERN. 1933 R. I CENA 10 GROSZY Nr. :282 zagranicznych, podczas ---.--------_______ II1II _________________ •• ________ swej wizyty w Warszawie, 
przeprowadził szereg waż· 
nych rozmów po~tycznycb. 

w razie jeśliby 
mocarstw 

• 

nie chciały zrezygnować ze zbrojeń.-Wspólna akcja 
zachodnich przeciw zaborczym planom Hitlera 

Berlin, 10 października. Paryż, 10 października. do Paryża na posiedzenie rady mini- brojeniowei, której przedłożony zosta-
Prasa poranna donosząc o obradach (PA T). Według- doniesień łiavasa, sir strów. nie przez kapitana Edena pełny tekst 

John Simon wraca w środę rano do Paul-Boncour powraca do Genewy angielskiego projektu rozbrojeniowego 
gabinetu angielskiego, snuje pesymisty- Genewy, gdzie odbędzie konferencję z w sobotę, aby teg-oż dnia wziąć udział z uzupełnieniami, dokonane mi w czasie 
czne horoskopy na temat sytuacji Nie- Paul-Boncourem prled wyjazdem jes;o w zebraniu prezydjum konferencji roz- ostatnich rozmów dyplomatyczmych. 
miec w Genewie. 

"Vosische Zeitung" przewiduje, że 
wobec uznania przez Anglję słuszności 
zastrzeżeń francuskich, minister Simon 
w rokowaniach rozbrojeniowych po
prze w zasadzie stanowisko francuskie. 
Londyński korespondent "Kreuzztg." 

Sprawcy napadu 
zasiedli na ławie 

- . .. . .. : ....... ~.. , ''';':"~.\::. '. 

na pocztę w Truskawcu 
oskarżonych w Samborze 

zamieszcza oświadczenie "bardzo wpły Sambor, 10 październi.ka. ookadonym o nrupad na pocztę w Tras- szczewski i PeiJper i sędzia 2)a,pasowy 
wowych osobistości" w Anglii, że Niem W Samborze, 'prze-d sądem przys. od- kawcu, dlokonany w dmiu 8 sierpnia 1931 Smogo'rzewski. Oskarża prokuratolI" Zie-

d h d h k i h l' bywa saę proces przeciwko P. Lacunia· roku. lonka. Oskarżonego. Ło,cuniako. brollli 
~y W jna ~ o. Z~YCk ~~ tWj~n ac 0- kowi, M. Labówce, Michałowi Ilkiwowi W skład trybunału wchodzą: sędz~a adwokat Roguclci i Hurkiewicz, oskarżo-
rzyma ą O aZJę o ap u ac • i Eugenjuszowi .Mirosławowi Petriwowi, Kupl"owski, w()tand sęcLziowie Chrzą- nego Łabówkę - adwokat Wołoszyn i 

Korespondent zapewnia, że na po- ___ == Usikiewicz, oskarżonego. Ilkiwa - ad-
siedzeniu gabinetu angielskiego rozwa- J-- wo,kaci Biliński i Kulczycki, oskarżone-

żana będzie równIeż możlIwość wystą- lub P... P"Bzyd ta zeczYPoSPOII-łBJ- go Petriwa - ad.wokaci Rabi; i Biliński. 
pienia mocarstw zachodnich z groźbą ... I Po sprawdzeniu danych osobis,tyc.h i 
zastosowania sankcyj gospodarczych po odczytaniu aktu oskarżenia t.rybunrał 
prze~iw Niemcom na wypadek, gdyby odb ... 5i~ wc:zoroj W kopli.:g ZO_· ooczytał protokół z wizji lokalnej, dloko-
do~zło ~o rozbicia konferencii rozbro- ~o..,ej .., W .. rszo·wie ,nan,ej na mi,c.jscu n.<I4',adu na poc~tę w 
lelllow~.I. '.. Warszawa, 10 paźdlziernika. rodziny. TruSlkawc';l... 
, . Z~lIzone, d? f'ore~gn. OffIc~. osoblsto- (Pat) _ W dniu 10 października, o . Akt ślubu podpisali jako świadkowie: ~ ko-leil. }',rzystCltP'lQ110 dlo przesłuchl-
SCI mla.ty oswlat.łc~yc, ze Ang Ja. zastrze godzinie lOe-j rano, w Kaplicy Zamko- szef kancelarji cywilnej oraz szef gabine wama osk!lrzonych. . . 
ga sobIe prawo uzyci~ represYj gospo- wej, odbył się ślub Pana Prezydenta tu wojskowego. . Jako pIerwszy z~znaJe Piotr Łocu-
darczych ~o.bec NiemIec gdyby wbrew I Rzeczypospolitej z panią Marją Dobrzań Warszawa, 10 paźcLziem~ka. ~a~. Był on ~złonklem O.~.N., przyzn~. 
postanowieniom traktatu 'Ye!sa!ski~go ską. Obrządku religijnego dopełnił J. E. (Prut) _ OjcIec święty nadesłał na I Je Się. do ~d.zl~łu w napa<Ule, Jednakze 
d?szło do ponownych zbroJen memlec- Ks. kardynał Kakowski, w obecności ręce księdza kM"dyna,ł'a Ka,kowskiego do WIny SIę nl~ poczuwa. Aresztowan~ 
kIch. prezesa rady ministrów, szefów kance- bŁogo-sławieństwo apost.olskie dla Pana I był czterokro~e w r. 193? JI r. 1929 I 
• larji cywilnej i gabinetu wojskowego, ad Prezydenta Rzeczypospolitej oraz jego 1930 był członkIem ,,~łastow • Do O. v· 

julanta przyboczneóo oraz najbliższej małżonki. N. w~ągnął .go. Labo,!ka. - Następnie 
.. o,skarlOny opISuJe przebIeg napadu na. po 

Sąd Okre;rowy w Krakowie R k' d I k - - k- cztę; Do hallu poczty weszło ich S-iu, a 
dns~ .. 1.z;I~IłlźJp~re.~~3i~6~!/Y331.933 O owanla gospo arcze pO S O-niemieC le mianowicie 1-szy wszedł ' Hnatow, drugi 

.1 ".. '" I Danyłyszyn, jako trzeci jakiś nieznany 
Sad Okre~ł)wy Wydział TU karny w Krako- odbgw-ojq !!iiE; W' Worszowie oskarżonemu osobnik, następnie Labów-

wie na posiedzeni'lI. nieja~nerr. w dniu dzisiej- Warszawa 10 październhka .. ni.sterstwj,e przemysłu i hCIJndlu. On.rócz ka, a w końcu LOcuniak. Samo za~cie 
~zym po wysłuchanIU WI1l 0 Soktl Prokuratora Są- , . . r . odbyło się w tempie błyskawicznęm 'i 
duo Okręgowego w Krakowie - wydał nastę- (B) RDkowaJl1i.a gosn.o-darcze n.n.lsko- dyr. WankOlWl-Cz,a, ze strony polskle1 w tł' .. 2 . t W h 11 Ł 

.- .-- rQlkowaJl1Jia-ch uczes:bnliczą delegaci mini- rw~ o naJwyzeJ mm~ y. . :a. u 0.-
PUJące D o s t a n o w I e n i e niemieckiiE! rozpoczęły s.ię wczoraj po- stell"stwa rolnictwa i ministerstwa spraw ~uruak st~ł p:rzy mz~ch .welscw:wych 

połuoo.iu w gmachu mini.sterstwa prze- 7ag~aru·c.zillych . l słysza:ł, J,ak Jede-n, me "'anllęt.a ktory, z I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 au str. ł' h dll Lo- L .-

Pr<l-C. krurn zaJrządzoną i wykonaną przez Sta- mys, u 1 an U. ' MiJru1s'trowi' m. Zrurzyckiemu , oopo- ucz,e~tnjk.ó'W napadu, 'podStZoe~ ?O. o,ki,~: 
rostwo Grodzkie w Krakowie dnia 4 paźclzier- Pierwsze po,sńJedze.rui,e ekSlpedów go- wLedz1'ał ze strony niemieckiej poseł Rze ka, ząda~.ąc prnekazow. P'lenlę.~nych 1 
rika 1933 konfiskatę czasorpisma "Express Tlu- spod.arczych obu stron zatłaił minister "'zy ni.emi.eckl·,D')· w W"."s7 aWl·e, mm' ,l·"' ........ k.rzyknął. - r. ęce do goryl Jakls osob-
~trowanv" Nr. 274 z dnia 4 października 1933 .s.,. '" au. .. ", 'L~ k b h 11.- '1 ł 
z powodu treści: przemysłu i handlu, dr. Zarzycki, wym- von Mo-ltke, który jako przewo-cLn~czCltcy m , prze .ywaJący w a lIU, uS1o,,:,a wó-

artykułu zamieszcZonetS:'O na stronie l-ej pt.: ża,jąc nadzieję, że m,zmowy dop!'owa<ką delegac.ji ruemie-ckd.eq, ~,aa:ił również wczas W)'IJŚć na. ko,ryŁa.rz. Łocum~~
.. Po!\Yrrna zbrodnia w Krakowie" w ustępie od do pozytywnych rezultatów, po-cz.em - wiall"ę w O'WocnlOść pl'lacy delega-cji gOSiptO trz~ał go, ~ro~ąc ~u rewol~erem 1 n,~
ol:'>", ,.W toku pości~u" dl) słów: "w maikach", życząc delegacji owocnej pracy _ od- dClJrczych I kruZ1l1ąO cofn'lęOlJe SIę, co ten.ze uczynał. 
~~'~';~~~k~ ;.r~;~. ~~~o § ut~:t zawie'ra z,namiomt dał przewodnictwo delegatowi polskie- W 61kłClJd delegaoji niemieckiej oprócz Nt astępiI1-be 0łskDat'ż0yłny Z.Mlw<ł;Żył, jak Hn,a-

mu, p. Wańkowiczowi, zastępcy dyrek- ~;,n .; ... "-- von M .... ltkego l' ek.:nerlo·w, 1 Oli" wręczy an yszynowl te zkę, po-T!) Zakazuje się dal,zego rozszeora:ania skon- LU .. UUW"WlGI. v -.- t 
(. 'kowanej treści powyższego artykułu, a zalkaz tora departamentu handlowego w mi- pr.zybyłych z BerlsiJn.a, wchodzi radca cz.em liW5zySk,y ć w ym samym porządku 
'~n ma być o ~doszonv w przepisanej formie w hand.lowy poselstwa niemiecki.ego w z.aczę UCH} a . 
""ihliż<zyn l l1\1me'rZe ClasoTJlsma .,Express Hu- nIHil II iII I III II III iI III II III II 1111 II III I I/lfll III II I III II II H 1\1 i 11111111111111111111111 WarSlzawiiE!, m. KriiJIllJm0C. Napad t,:n zOsta! dok~any wespół z 
,trowRllY" i w Dzicnmikn urzędowY!l1 .. " . Wasylem GIlasem I DymItrem Danyły-

fin Ca!v nakład skonfiskowanego pisma ma Kurs dolbra ' N~ posLedz.OOlU :WC2)Or,ClJlszem po . PO- szynem, kt6rzy, jak wiadomo, zostali 
I).\,Ć 7I1i~7':ZOllY. a wiłta.ntia'ch odlbył,a SIlę o.J!o.lna .~MlJa straceni na mocy wyroku sądu doraźne-

Pr7"wnrinir7.ący: ,2)dań poczem ut or on k k 
Dr. Hubl w. r. Pre7.e~ Sadu Okreg. Warszawa. 10 paździemDka. ' . w z () .omhSJe on- go w procesie o napad na pOcztę w Gród 

Protokulan t: ~,genbO'We, ktore. nrutychtruast pmystą- ku JagiellOńskim oraz z Michałem Hna-
Kujawsk! w. r. BClJTIlk Polski płacił . dzisiaj za dQlara piJły dI~ prac .techn.llOznY7h. towem, ~ym z ostatniego procesu o 

Za zgfJCl.nOŚĆ : zł. 5.80. W obrotach prywatnych notowa- . Po~,edlzen3la będą Slę odbywać 00- zamordOWanie posła ś.p. Tadeusza Ho. 
(PodpiS nieczyte.lny) no zł. 5.78 w płacenitu i z-l. 5.81 w żąda- d7!LeIlIl1J~e. ł6wki. 

sekretarz. 

=======n=~u .=Te1li=d'en=Cja=U1tJrzym=aJtl.=a.===_ Japooja grozi Sowietom 
[j raei,;s'na śDli~rł połoAa, Rząd japoński zamierza wystosować specjalne ostrzeżenie 

f;t6l'v ~(Jrrnił!r~oł ~oc:iQenQt §i~ do ~eeji 
'€ud~o~ieDlsf:iej 

Wiedeń. 10 październiJka I niósł śmierć na miejscuc 
Niejaki Marjan Dąbrowski. polak, I DQbrowski wraz z trzema swymi ko

. ,k a\,u.i~c do bęclaccgO iuż w bieg-u po- legami zamierzał zaciąg-nąć się do fran
~ .. ~gu pośpies ltncgo , wpaut pod koła i po- cusJ.::iei Legji Cudzoziemskiej, 

. Tokio, 10 l?aźd-uemika. I ~ecLen z dzienniJków to}{lj1skich prop<>-
~.vn!s't:n- ,spraw za.graDll~zn~ch posta- nUJe. zamknąć biuiI'o ag-encji Tassa w 

nowl1 ł złozyc rządOWI 'sOWleckIemu pro-' TokJo, kt6re ogłosiło wspomnia>ne wia
t~st h~b. ostrze~ .Moskwę przed, ogłasza- d~mości oraz zerwać rokowamia W sJ)ra
me~ wlad~moscl, :wedtwg. ktorych ~a- wie. sprzedaży tej kolei, chYbaby rząd 
p0!1}a zam~rza .zająć kolej wschodnlo- sowlccki złożył przeproszeOlie lub odwo
chlTI$lką. tal te informacje. -' 



REDAKCJA 
dla całej 

MAŁOPOLSKl 
Krak6w, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr. 171-60 

, ,m:nh.trull'1 
dla calej 

l'vIAŁOl'ULI:iKI 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165.(lf, 

REDAKC.JA przyjmule Interesant6w od 11-1 pnM południem I od 5-r7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział slIrze<laty 015\11.) od !l rano - w pOlu dnie I od ~-7 wieczorem - (dział 
In!eratowy) od 9 rano - l w DflłuL1nle I od 4-7 wl~J;orenJ 

AIlRES TEU!GRAfIClNYI .. 1!:lpreJS Ilustrowany". Krakćw. MONtO P. K. O. Oddzl.lu kr.kow5kle~o, Krak6w 411.700 

z?~d!~m~!~!!~~~(~~r.IPrO~B D zajścia w pow. ·żywieckiml Dzi~ń K~:Ó~V~~oęp~ź~~!~! 
ców i I1!-lSeren1;ów, że dlo<t~hcZla~~WY I' przed sądem apelacvJ' ny m w Krakowi e I w dniu :31 paźdzler~i1.;:a rb· obc~o~ 
"::~c()lwmk "ExpreS\W lLust1'!O!Wa.nego w - d;:oJlY będzie w całej Polsce d~len 
K!1C1ikow~e Roma.n F1'Iwkow&ld. przestał I: Kraków, 10 października. raz adw. Grendyszyński 7. Warszawy, oszczc;dności, poświęcony propagandzie 
być z dn,iem cWisI~eiSlZym naszym inka- , W drugim dniu procesu apelacyjne- i adw. dr· Pozowskl z Krakowa. l i krzewieniu idei oszczędnościowej 
se.n,tem, Równocześnie oświlrudJczamy, że go o 2>ó:ljścia antyżydowskie w powiecie Po ukończeniu wywodów ·stron. wśród najszerszych warstw spoleczefl
za ws,z.elkUie wpłaty uskutecznione na żywieckim zabrał głos prokurator dr. przewodniczący zapowiedział ogtosze-, stwa. 
je,go ręce TIiiJe b1Jerzemy tadtn01 odpowie- I Szuchiewicz, poczem wygłosili przemó nie wyroku na czwartek na godz. 9 ra- Ze względu na doniosłe znaczenie 
dl31ńal'noścl.. wienia obrońcy poseł Stypułkowski, któ I no. Do tego czasu rozprawę odroczono. gospodarcze i wychowawcze tego dnia, 

ry dowodzil, że w postępowaniu oskar-! Wyrok zapadnie prawdopodobnie w w Krakowie zawiązał się specjalny ko-
Proces przeCiw grotnej żonych nie było cech przestępstwa, 0- środę rano. mitet, który. zajął się ~r~anizow.aniem - h ' · obchodu dma oszczędnoscl' Jak SIę dQ-

SZajCe włamywaczy i paserów r-'o-'sa -'O~"4JI da dl!!!tl.." ... "NW.nlP wiadujemy, w skład komitetu weszli 
Kraków, 10 :paździ,erni'ka.' .IV S.,"'# IIIlf)/ .'.'Wi" :iii ~"""AI~ ""'" przedstawiciele władz państwowych, 

. PlIZed sądem okręg~m kra.kow.s. Ciężko ra n nego młodzi eń ca p rz\ wiezi on o do Krak owa l ~amorz~d?wych,. instytuc~j społecznych 
bm bJoczyła się WCZ1O'00IJ w da.lszym Cl~' I ' ') •.• , . . • cludl0Wlenstwa I nauczycIelstwa. 
gu roz'pll'awa przeciwko ~roźn-e:j s.zajce ' . Krakow, 1.0 ~azd~er.l1'lJ~a. ! Wędzbcha. Rywal me, pillMwt.l.ł WIęce! I ' . 
włamywaczy i paSJerów kr:rukowski.ch, I SpokOjna za.z."ycza1 w.Leś L.o~.~a·cl,e w na,d Slobą, bły~ka~łoztlH~ ?'o,~ył n,~ 'ta 1 1ł-letni uczen 
ktćJ'la jClik już dnn<os~liśmy okradła zwią pow. kr2ikowsk1ltl1 była W'ldOwnlą krwa- uderzył przeciwnIka w piers, pocz",m 
ze.k ube'~p'1,eczeń od wyp~,clJków i okrę- wy ch . pora,chunk6w. między . ~awłem Sp<lkojnie tobie, pOSzedł •. Zran1i,onYł p!l,.r,o·1 postrzelił koleg~ 
gCYWy związek kas cbOll'ych w K1"a.kowle Wę~~cha. ~ And:zełem Grzes~klem, . bek, ~óbowa.ł lŚ,Ć, a.le, "tłv wkr6.ce ~o I Kraków, 10 pai(;/:i:: ,'uika 

Po p'I'zesłucha.ni.u s,ze~u świadków, . Wa.-lczylt om. o,. wzg.ęldy pzwne) 00IUSC1ły, upadJ~ 1 .shra.c.tł ,!)rzytOttl.!10SĆ.· Tragiczny wypadek zdarzy! się przy 
t'oz.pr:l.wę odroczono d10 poLą.tku, oelem dZ1ewczyn~ z sąs~e~m~J WSI., , Na ~zCz,ęścLe zlawl~l. Się koledzy, kt:>l'ZY 111. W:elopole 14 w Krakowie. 
uzupe!nien,;,a materjału dJO'wodoJWe.go. . ~czl()lIaJ ~pot~ah 51~ ?bal na zaba· odwl,e~h 1~0 ,do szpr~~a w ~ra.k(i)wle. I VV jednem z mieszka(l bawili się 14 

. wIe, l, p.o:ZI?~1 mow ~,łOC;lC. W. pe~leJ . Z~lW"m~()na po~l-qa. poc~ą~nęłd n~· letni liczeń gimnazjalny Tadeusz Woź-
Nagły zgo n chw~h Grze6~,k ZWlrócl,ł Się obrazl1"ń·tt'e do z.ownnka do OOPI)W1'0dl.lalnoSCl k<!JrneJ. I nica i 15 letni Edward Wrześniowski. 

d !. d ",·e . . ~'1 ł ł ' , :Ił' d .. s' c·u Oprócz chłopców nie było nikogo w do~ prze gmaCnemsą uokręrowego Zllly~. D In. ~m!3nDD III SIO m D I Imu. W czasie zabawy Woźnica wycią' 
Kraków, 10 października W II II W U LI I" 1M lO " gnął z szafy rewolwer swego ojca j po~ 

Wczoraj około g. 9.30 ra~o pod gma~h Złodzieie wvwieźli stoły i krzesła lciąf?:nął ~a cyngiel, nie wicdząc, że re-
sądu okręgowego przy ulicy Senilcklel J . wolwer Jest nabity. Rozległ się huk wy· 
przybył 71-letnl ekspedvtor Józef Brasz Kraków, 10 paidziemi.ka. l rać ~ład. 5łrzału rewolwerow0go l Wrzcśn'owski 
pragnąc wejść na salę rozpraw, gdzie, śmh~ł~go . w,l~man!':i dok~nano oneg- Mi'n1o, i~ pa~()w3ł na u1i:cy' o~ywiony \ osunął sł.ę z jękiem na podłogę. 
rozpatrywano sprawę o zajścia W ta-, da.J w s,rodn:!,eSCliU, przy. ul. rOIffiRs~a 20, . ruch zdołalI o:n1 wyłamać %u.mkl. Na- I Jak Sle okazato, został on postrz,elo~ 
panowie. Prked ffi<1'eslZczący &tę w tym domu, stępnie skradli cztery stoły, kilka krlp.- ny w podbrzusze. Rannego odwieZIOno 

W pewnej chwili zachwiat się 011 i . a zam.kn:ięty chwilowo skład mebli Mi· sel załadowllli je IIA wózek i odjechali l elf) sznitala w stanie grotnym. Rewol
pad t nieprzytomny na chodnik. Przecho- J chała Fr'.~dmana p'!"l'ybył,o dwuch oSOlb· I Dop,iero WCZOl1"a.; właściciel skł;td,.1 \\'er, który ojciec sprawcy postrzelenia 
dnie pośpieszyli mu z pomopą, a lQwrW-: ni,kó::", z .r~cznym ,,:,ózk.iem, kt~r~y ~o· Fri,e~~n, po otwa,ITitt. skła?,~, za~~:1tyt , !)0"i;ulał nieprawnie - został przez po-
cześnie posterunkowy poliCJI wezwM , -sU:wt<ll wo,~ek na uhcy 1 !,c>częh CJt\Ą'lĆ· kradl~~ez 1 Z'ameldowal o n1~J. poJ'I>Cll, ' lide skonfiskowany. 
pogotowie ratunkowe. Chorego odwie
ziono do szpitala, gdzie wkrótce zmarł. 
Jak się okazalo, uległ on atakowi s~rca. Pożyteczna działalność świetlic KURS\' OBRONY V~lEC[WOAZOWE,l II 

DLA KOBIET. 
CeJem r-aznaiomicnia możliwie nalwlęks7.ti 

K k . . . ó d t . k l I . :!oścl m!c,szkane>k miasta Kraikowa z podsta\\'o-
APEL DO POTOORAFÓW UROCZYSTOSCI W ra OWle l wOJew Z \\ te ra <ows <lem w~'m dzialem przY~otowania do (;-. rony Im.!u, 

KRAKOWSKICH. b I h dl 1 00 I.~ b . l cdbC'd~lc ~:ę S1cre~ kursów 1. zakn~u obrnny 
Pr,ndjum miasta Kra'kawa 2JWIraa się z Kraków. 10 października. pu 1 cznyc a.. O lJQzro ~tll~C J. p ~awwei d,'a j)OsZC'te~ólnyc;l Uodowlsk ki). 

pro:bą do \':szntkich osób. które poczyniły Komitet Lokalny funduszu Pomocy Jak z pOwyzszelW zestawlema WY'j blr~y,h. 
zdie-cia roto.graflczne z u·roczystM~i kll ct.ci Ja- B. ezrobotnym WOJ'ewództwa Krakow- ni'ka, akcja świetlicowa, oprócz doży· Pie~\\' 7-': kms 20 godzinny dla ~bs C'lwcnt:k 
Ha III v Krakowi·e, a w szc.z.ególnoŚci L rewii k' . 'h'l k' " wiania roz'toczyła też opiekę moral1łlą ~1.Ik61 ~rE'd11foch roz,po<:z;nle sIę \II P0n : c<dział~!k 23 
kawa,lerji na Błoniach. o przesrlanie tych r.dj~ć s: lego uruc O\11l w o rCSle zImowym. h' . 'K J _ patd-z!e.l'nika br 
(możliwie w trzec.h e~'Zemplarzach) do ~ekretar- 1932/33 r. na terehle KrakOwa siedem I ~uc owa . n~d. bezrobotn'yll11 \V ram I Udz;ał w kursach bezpłatny. 
jatu pr~zydjaanego mlasła Krakowa wraz t na· . śwletllc, w których rlesze mielsco. wie. ,Rówmez I ha terenIe. wojeWódZ-. }gl?5Ze~ia od d~~ i a 1/i;:::;-21 I~m." p~rzyjl~uj~ :.1 
zwiskie.m autora zdleć, oe.l,em SPorli\d>unla pa· wych bezrobotnych dO'rosł~h 'lnalazły twa krakowskleJro zOrJran.'ZQwano kil I bliz.~ z~ ch lnfrrm~c:l J u:lz. a KI'li1 cn :la O l!;i!.~ . 
miątkowego a>lh'1lmu. odpowiedlnio nrzvrrotowan'e zatrudl1ie~ kallaście świetlic dla bezrobotnych, z 7.0\<:]1. Pk' W2·6K(}~I}t. do ,Obi0

d
l1 Y ~~a!l'l'l ~~ ll~ l;O' 

INTERESUJACY ODClYT_ 
Towarzystwo krzcwienia świadomego ma'cle 

rzyń stw.: uiządza w czwa<rtek dnia 12 bm. o 
Irodz 7-ej wie<:z6r w sali BolOńskiego (pałac 
Spis.ki - . r<ynek Gl. 34) wiooz6r dyskusyłl1Y, na 
którym p. L. Szczepański wygIosi ooczyŁ p. t. 
.. ReglUlla,cja urodzeń w Niemczech hiUerowskich" 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
.. Apteka pod Złotym Tygrysem" - ul. S2cte 

pańska 1, "Apteka pod Aniołem Stróżem" -
ul. Kościuszki 18. ,Apteka pod Temidą" - uJ. 
O!uga 66, .,Apteka pod Barankiem" - ul. Mi
koła iska 4, .. Apteka Niebieska" .... Starowiśl
na 77. 

W Podgórzu - "Apteka pod Hygea" ~ uJ. 
Kalwaryjska 27. 

REPERTUAR TEAT~U. 
TEATR M. Im. SŁOWACKIE.GO 
19-ei .Mazepa". 

t{EPERTUAR KIN. 
ADRIA: "BezciOoIrull". 

o rodz. 

APOLLO: - .. ZdobyĆ cle musze" . 
SAGATELA: - .. Poczwórny kochanek". 
DOM ŻOł'~NIERZA - .. Rai ukradzionv" 
PROMIE~: - .. Światła i elenie wielk'll'l(o mIa-

sta" 
SŁO!'J'CE - .. Niepotuebrta l

' (Matka) . 
S7.Tl l(· A: - .. Zdobyć de muste" . 
śWIT. - "Przed maturą". 
UClf ·. ~ri\: - "King i K011.g'·, 

Rad,loprogram 
,KRAKóW. 

7.00 - 7.5!! AudYCf'l po.ra,nna. 11.30 Tramh'd
,; a l! Wuszawy. 115Q Proaram na dt. ~a.st. l V>1 
Sygnał ClB/SU 12,05 Płyty 12.30 Tra.n~~'lSia z WIf'f 
~zawy. 12.35 Płyty. 15.30 K()m !Zosp. 15.4{} Płyty 
~rlllmofo.nowt. 16,10. Trllt1Ml1i .. jll I Wa,r$:tawy. 
'5.55. Koncert symfo'i1kzn - kameralny 17.25. 
"lee"ti1 ŚpICWllCZy. 17.50. Płyty, 18.20, Odczyt. 
1 ,350-19.00. Tren,sm il5ie l! Wftlrszawy. 19.00. Od
"!yt. 19,15. Rozmaitości. 19.25, Felieton Ilte
~· ~ . ..,k:. 19.40. Pro~ram nl\ dz,ień następny 19.45 
-??,lń T r,,"rm;~je z Waruawy. 2~.10. Odczyt. 
-" ''''. " "- "1"1 ł.1H'Clna. 23.m Komunika t me-
'v· .. _<·· ... ,y. 23,OS-23,30, Dalł:Y ~Ia,~ muzyki 
b. ~-::: --r-;. 

v , kt I h . . d . ł)' 'ć . I ZY'l1lC-C. a . clJ'Jzlcnn.e o go UL. .vv-- -.~ 
nie fizyczne. umysłowe i towarzyskie. I orY7. n~Jwyzszą Zła ~ nos rC!ZWł~ i od 16-17-ej. 
Ponadto w świetlicy każdy bezrobotny no}y sWl~tlIce: w Tarnowlę. P?\:tWIZcto-
Otrzymywał porcJę ciepłe! strawy w w:e, ~ucle. Chrzanowie, Trzebmi, Mło. ChfZ~n~W 
postaci podwieczorków l kolacyj. t s~owel, ,T~ze~lonce I Ży',Vcu, Wszyst-

, kle te sWletltce subwenqonowane by- ZAWODY STRZELECT(IE. 
Al . , . tl' K kl · I K' t L k I FPB' Pow. Komenda Z" .. Strzełeck i eg0 w Chrza-(cJa SWJe Icowa W ra ow e roz- IY przez omlte o a ny . wOjew. nowie zorltattizowała zawody strtele~kie na 

poczęta 'wstała w listopadzie 1932 r. , krakowskieR'o. strzelnicy "Sokola" o n8l1;rody indywidualne, 
a zakoI1cwna z końcem maja b, r. We I Ten krótki J'lrle~ląd akcji świetlico- ufundowaile przez P. K. Z. s. 
wszystkich ś\vietlicach kra1<l{)wskich wei na teren.ie województwa krakow- W Wyniku strzelałt pierw~ż~ miejsce zdo
wydano ogółem 60.170 podwieczorków ' sl(ieg-O wy1kaz1.lle dobitnie. 7,e akcja ta był Zw, Str7.cl. Chclmek. l!. l,·;. Strz. Cl1TZa~ 
l kolacyj, utrzyma'nie zaś świetlić, ko- była orowadzona. skutecznie. systema. nów. III. z, S. JaWOT7,flO. IV. Z. ~ . 1\~7eszn'\·ice. POSWlfCENfF. ŚWJETUCY i'. P. W. 
sztowalo 14.319 zł. 5 gr. Największą tycznie ł celowo. Odbvła się tu urocty~ to~'ć poświeceni " 
fle'kwencJa ciesly}v się świetlice: Śród I ' Zasłu~a to przedewszystkiem p. ~wjetIlcv Koł, Przysp. WOj~k. i Kol. Drużyn'! 
mIeście I Prądnik Czer,w~ny. najmniej I posła dr. Tadeusza DybOSkle~o. w ktc!: Harp~r~\~~ieństwie i defll:ld7.!e h W. Km:;
na.tomlast czynną była sWletllca w Za-, rego rekac~ ~p~zywatQ. prze.wodt1l. towski dokonał poświ',>ccnió\ ś",ietli:. r r+:z <'.S 

krzówku. I ctwo Sekcjl ŚWlethcowel. DZleJ.nym, poświecrnia chór odśpiewał ~ze;e~ pie<nl. 
Ruchliwą działalnością odznaczyła WSPÓhmlcownikami byli: ' P. prof. .l~łt W tJ?świcceniu \\'zieli udział OP.: dyt, k?1. 

. S k ja oŚw' łOwa kt6r o· e po~ I Zareba (kierownik Świetlic !la tereme Gorzeckl. Dr~zes Okr. K. P. W. ProchOWl'lk. 
Się e. c. la , a m z K' 'k ' ) f. n C ki ( f _/ sekretat7. Roslek. Komend. Okr. 1<. P. W. Bo-
szczycIĆ SIę 222 Odczytami I 600 poga- 1 a owa. o. pro ł~' eours re e ron i \Vł adze z n. ~t~ t'l~ta dr. t<:,ckim na czr.le. 
dankami • akłualnem1, wygłoszopemi I rent oświatowy) • p, A. Szott (sekre- po południu orlhyl s;~ l.<?i1r.~.rt (1~l! i~~t r ' k.71e-
prze'L bezmteresownych preleR'entow z tarz). A. T. !OweI W tlul11l1 le "",,,/,ł;110IlC' s~" .. S"koł~ . 
pośród intelistencji krakowskiej. Urzą-, 
dzono również m. in. 8 wieczorów hu-
moru. w których wzięło udział ponad WYbory 
1·100 bezrobotnYCh wraz z rodzInami. I 

Świetliczanie korLystali z bezpłat" . 
nel porady lekarskiej w Kasach ~ho.. . odbędą się W kwietniu 1934 r. 

Kraków, 10 października. , rych, oraz uczęszczaIi na rÓ6t1~ kursy 
tt<.hniczne, i~zyk()\v\; i ogól:w - k-;r.tal
cące. zorganizowane dzięki Dyrękcii Jak wiadomo, naskutek nowej l.1sta
Muzeum Techn. Przem., Robotniczemu wy samorządowej, w Krakowie odby:ć 
Instytutu, Oświaty i .Kultury im· Sto się mają wybory· do rady h1ielskiej i ma
Zerott1sklelto i Kuratorium Okr. Sz.koln. gI~tratu W termInie do dnia 13 lipca 
Krak. 1934 roku. 

I(ur~y te ukończyło przeszłO 300 Wedle informacyj, jakie uzyskał 
csób. Sekcja Swietlicowa udzielała też "Express Ilustrowany", wybory do 
jednorazowych wsparć nuibiedniejszym władz santo~z~d~wych rozpisane zo
bezrobotnym, wydu\\'ala bony żywno- staną na ~wleclen przyszłego ro~u. . 
ściowe din obarczanych liczną rodziną, W ZW!ązku z tern .w ma~l~tracte 
asygnaty na ubrania i bieliznę, oraz I!\1'ako\~Skłm rozpoczną sle. w ~Iezącym 
postarała siQ o pracę przy robotacb "Y!7:odmu prace nad utotemem hsty YlY-

_ bor ÓW, t.j. obywateli m. Krakowa, po-

Siadających czynne prawo \vybNez/; 
do rady miejskiei. \Vedle l1o\\'ci usta
wy. prawO to przystu~uje o3r,bom, któ
re ukończyły 24-ty rok życia. 

Na koszt przeprowadzeni~ Wyho
rów w Krakowie miasto prz0zIl;lCZv1o 
100.000 zł. Obccnie wtad7.c mlC'iskie 
urzodować będą aż do chwili nip.r\\'s7.C~ 
go posiedzenia rady mIejskiej, ,,·,'ln
nionej z wyborów kwietnio\yyc!1. ! la. 
tem pierwszem posiedzenin clrk0"''''V 
zostanie wybór prezYClo11ta. wi(,cp\,\: ~r~ 
dent6w i lawników. 



S d 81 - • .,;, Ł '" g OTYLI żYJĄ KRóCEJ. ... ą owy epl og zaJsc W apa.nowle Wy~;~,~~'';;~;~~i. ,:r~',tlg~~~is:a~:,.~ 
Wnioski obrony - Co zezna'J-ą s·wl-adkow· l-e ~ Drugi dzień sze~StW~ś(~~~~ElJow~na iest zla.. przemill41ć ą • • . mater)l oraz zabur~emem czynnoścI grucz-ol w 

procesu prżed sądem krakowskim dOkf~~~yc:i~la Magistra Wols,Jde~o .. ~egrou" 
. zawie'raia iod organiczny w postacI roślmy mor 

Kraków, 10 paid,Z,ierowka. I tłum rozpęd.lilaż Do poważi1Ych ' zajść ' lecz o samych zajściach nie może wie· skiei Yahanga. który wprowadzony do organ~
Dru~i d~i~ń rozprawy o za,jśda w doszło W Orabiu. gdzie tłum złożony z Ile powiedzieć, ponieważ został ranny mu, pobudza gruczol tarczowy ~o nalety.tei pra 

Ła'p.anowi 'eoll1zpoczął się ;>rzy wzmożo- I ki'lku tysięcy osób przyjął bardzo agre-I i odwieziony do szpitala. ~wiadek Pu· fł~'SZ~~:'Q~~i6cn:zsk~~~~zn~~JŚ~~~ki~~d~~~~~r;~ 
nem zainteresowaniu ·t>ublicz,nośCli. sywną postawę. chała z Wiśniczy zna stosunki w Łapa· ko otylości i nie wymagaią specialneJ diety • 

. Na :vstępi,e adw. W:usato'Wski poolta- Nastę'Dtly świa<lek post. 'Oi'za wi. nowie i w Trzcianie i pO'Mlaje Rybę,' Z.-ala ' '. D~IiRDS." 
,:",~ł. wnmsek ? w. ezwame. ':: char<liktel'ze dział. jak .oskarżony Sf"cheI zrani! ka- jako gł6wnego organizatora zajść. ze znak.ochr." ił n 
'<władlka kOm1SClJl.z.a pohc.JI Loedla na w K'm, h Ś . dkó' I Do nabycj'a w aptekach, drogeriach (skład, 
- ' , • . ' ' . ' . I . ' mieniem posterunkowego Kuśnierza w . lIJ.\U następnyc Y{la w me vmo• apt,) lub w wytwórni Magister WoJski, Wars%a 
okohc:mlos.ć, ze p<>zwolił pO'JedyItcz,o usta. Posterunkowy Kuśnien zez,naje, SI do sprawy nl~ clekawe~o. Dalszy wa, Złota 14. . 
porz..e.chodzlĆ do Ł~pa.n?w:a oraz n~ wez- że poznaje Rybę, Babraiową i Stachla, ciąg procesu odbędzie się dziś. Obiaśnjaiace broszury wysyłamy be~ratnle. 
WClJnt.e s,ze,re·gu śWlladko wna okohc:ztl!ość' ____ , _________________ -========= 

'':~ ::.- " :::.;' , '::>: , • ,t • : ,,: , ,' " I ł~i .1, '~ . ~ . '," , ~ • .' I 

Kto dokonał potwornei zbrodni w Krakowie 
Przesztość krwawego zbira. - Obława policyjna • ....:.. 

Wyznaczenie terminu sądu doraźnego 

że tłum zachowywał się &poJwjnńe .. Na
s>tępn~e adw. Warenhau!?Ł wniósł o do
PUs,zcze:nbe materiału dowodowe,go ze 
Sb.,I\)stawa w Bochni, dowodzą.c, ~e po
czątkowo po,zwoLooQ na wrządz.e.nie 
świ-ęba ludowego w Ła'P8Jn-ow~'e w dniu 
1.6 · maqa, a dJqpi.eI1'IO w OISItahniJej ch'WIil: 
odmóW'ilOiIlo ze.zwole.Illiia na przełQżen.ie 
go na 5 c,z,erwoa, motywując odmowę 
s~el1ze.lli~em 6li.ę sz.k!llI'Jrut:yny i dyfterytu. 
Obrońoa wnosi () pr~0słuchal11,i.e tekMZla. , Kraków, 10. października. I należy, że zbrodniarz, który. zabił · 11-' Tym razem, dzięki energji poll~Ji 
po'Wi.a:to'We,~o dr. Ziemby. filz)'lkĄ ar. Jak się ' dowiadujemy, śledztwo w stonosza Przebindę I Suesskindó'" Jest krakowskiej, zdołano go ująć, a zbrod
Krupy, le.kM"za z W~śnl~cz,a dr. JabłQń- sprawie zbrodni przy ul. Pańskiej 11 znaną na bruku krakowskim postacią. niarz przyznał się do dokonania po
~Ik.i:ego i burmiJsł!rza Łrupan·O'Wla Grzywa- zatacza coraz szersze kręgi. Pochodzi on z szanowanei rodziny. twornego czynu, to też nic nie stoi na 
cza ,nla oIkoIHIC,z.no,ść, ZiEl , e.p'iJcLemj~ nie by, W dniu wczorajszym krakow~kie Ojci<:c jego zajmował w Krakowie wy· przeszkodzie w zakończeniu śledztwa i 
ł,o. W1"0S1Zde obrońc<a wnosi o Sip'rOWlI\- władze policyjne przeprowadziły w bitne stanowisko. Syn nie poszedł je- przel\azania go i jego towarzyszki są
elze,nLe Ź mi;naISJte~tw.a ~'P1'Iaw wewnębrz- dalszym ciągu badania szeregu zatrzy- dnak śladami ojca, wykoleił się i nawłą- do wi doraźnemu. 
nych aiktów oo-ehQdrzecia admiiIllj,sŁracyi- manych, pr6cz dwuch uietych zbrod- zal kontakt z mętami społecznemi i \V dniu wczorajszym policja kra· 
ne~o prz,edwko f.un.kcjooal'iju6Irom poLi- r,iarzy. światem przestępczym. kov,.ska dokonała nowego odkrycia. 
cpi o D-ClJckt,żydla w~adzy. Prolkurator dr. Cale dochodzenie idZie obecnie w Policja już dawniej inwigilowała go, I Śledztwo prowadzone jest w szybkiem 
SZ)IIpuł.a o'świladcll8, że pll'OIkuratul'Ia pro- kierunku ustalehia ewentualnych po- gdyż ' podejrzewała go o udział w sze· tempie, a wyznaczenia terminu sądu 
wa,dZlił:a dlQ.chocl!z.eni,e o nadużycia wla. mocników zbir6w. Jak nas informują, rego czynów, kolidujących z kodek- doraźnego należy się spodziewać w 
dty przeciwko policji, Jednak zostało cala sprawa posunęta się naprzód i sem karnym. Zawsze jednak udawal,') ciągn tygodnia. 
ono umorzone. NastępnJe prolkwralolf' po dała b. dodatni . materiat. Zaznaczyć mu Sio; zatrzeć za sobą ślady. ' 

ą~r:!ł ;;=~~O~h:~~kt~~ep:if:~D; Krwawy zam' ach na ' rBw·ldB·nla kolDJ·owDgo ~a:h~:1ial1'=iaT~~~, ~J:r:-I ' . u . 18 
ta srol1cmnJictWla lud.owego, klbóry or,fal11li- ' _ 

ZOWZ~at;~~ystąpiOnQ <IQ przeSłUCha-I W nO('ąQU pod Lwowem.-- Spri'wcy udało się zbiec 
nia świadk6w. Lwów, 10 ?aźdz.iern~ka'l A dodać należy, że przyłapani bez Re,wiz,or Robaczyóski, pełnm.ł słdbę 

, Pierwszy zeroawał posterunkowY (d) Jazda pocią!!ami ko,lejowymi na hiletów osobnicy, przybierają nadto wo- w nocnym pociągu ~iędizy Lwowem, 
Stanisław Kwiatlkowski· Prokurator żą "gapę", to j'est bez biletów, fest obecnie I bec służby kolejowej groźną postawę.- a Przemyślem. W czasllie, gdy Robaczyd
da zapuysiężenia go, czemu Slprzeci- p,raktykowąna na wielką s,kalę . . toteż or-/ Jak wi,dómy, re wizo:ro Wi e pociągów peł 6ki ścigał jednego z pUaZerów bez bile
\via się obrona. ' TrYDu,nal postanowił gana kOlnŁro1ne kolejowe 'z tą plagą pro- nią nietylko służbę wysoce odpowie- tu, został on przez ' ściganego strącony I 
zaprzysiądz wszyst1\{ch JJ9_stem.n:kQw:v.c;~ . waqlz,ą . is.tną : ;}Val~" f i)~. ,_ C" ' _ 9fiĄlną" ąl~~akż, J bard~o ;nię!?§z1?fe~~;ą. p~diJgu, J,ędącego w ruchu. ' . ' '. 
poli-cji. Kwiatkowski zeznaje że wraz z W ' mm Skutkiem te~o, RobaczyńSokl, uJ)aaa.-
inn,.Vrni Poste,~u.n~Q}.v"YW\, \, ąT'~yR..Yl, ~ PO'cJt Jf\f , pa tor, .poni6sł śmierć na I;1lieJscu, a 
komendą komisarza Loedla z Krakowa sprawca zbiegł. 
cliO Łapanowa. Na ~ościńcu 'Lebrat się Onegdaj ZU'OW'U podobny za.m8JCh mGr 
tlum. li-czą'cy około 500 osób. Tłum nie derczy na reWLzom pocią.gu wydarzył 
usłuchał rozkazu. a komisarz Loedl ze- pomh~a~1J ,,1(eimnJeflrq" O liitlerofJ)(;omi. się na stacjJi Jabłonka · N:iżn,a na Hnji 
zwolił na po.iedyncze przechodzenie do Wiedeń, 10 października. rją rozpoczęły posztlikiwa:nia podIPalaczy Lwów-Gianki. Oto rewizor, Henryk 
Łllpalnowa. Policja bez użycia broni (Pat.) Dzienniki wiedeńskie donoszą Jeden patrol zetknąl si'ę o zmroku z g-ru Gruczka, w nocnym pocią.gu, pr2\yt.rzy-
JJ!I!9l&2&lS; o krwawem starciu między Heimwehrą pą narodo'.vych socjalistów. Wywiązała mał jruldegoś osobnika, który jechał bez 

R I. d I t a narodowymi socjal,istami w miejsco· się strzelanina, w czasie której jeden billetu, woobec czego chciał go wyeadJzić 
ew:or owy O wości Mairhofen w Tyrolu koło lnsbmc- . członek fIeimwehry zostal ciężko ranny z pociągu na sroacyi w Jabłooce. Gd'Y tyI 

pilota sowieckiego. ka. Aby zademonstrować orzeciw UIW- j, jeden narodowY socjalista nazwiskiem ko pociąg zajechał na tę stację i jeS!zcze 
czystości patrjotycznej. urz<\,dzanej w Bernauer zastrzelony. Przed śmiercią IlIiiEl zatrzymał się, 060bnik ów zeskoczył 
r,iedzielę przez Heimwehrę. zapalili naro Bernauer przyznał się do zapalenia swa z pociągu i w głowę Gruszki cisnął duży 
clowi socjaliści na stokach gór krzyże w styki, nńe chciał je,dnak wydać towarzy- kamień. 

Moskwa, 10 październ,jka. 
(Pat.) Lotnik Demczelllko na hydro

nhlnie "C 55: odbył re,kordowy lot -
Wiatka - Petropawłowsk na Kamczatce, 
przebywając przestrzeń 4700 klm. W cią 
g-u 20 godzin l-otu z lądowaniem na wYS 
pach Szantarskich i w porcie Nagajewo 
na morzu' Ochockiem. Lotndlk przeleciał 
nr'pC! d górami KamczaDki na wYsokości 
22()O metrów. 

Odpowiedź niemiecka 
na przemówienie premJera 

francuskiego 
Berlin, 10 października. 

(PA T) Biuro ConU donosi z kół po
i nformowanych. że rząd Rzeszv ogłosić 
ma oficjalną odpowiedź na niedzielne 
przemówienie premjera francuskieQ 
Daladiera, wygłoszone w Vichy. Odpo· 
,,,ieM niemiecka nastąpi najpóźniej za 
kilb dni. 

'~Srnierć starusz,kl 
pod kołami pociągu 

Cieszyn, 10 paMzhM'n11k.!l. 
Na przejeździe kole.jowym w Sko

ezowie pociąg oso'bowy, z.d.a.tający z 
Goleszowa do Sko,czowa naJje,chał na 
rwzechodzącą przez tor 77-leWą Annę 
Kocur. Staruszka poniosła śmierć na 
m:ejscu. Winę ponosi &ama ?os-zkodo-I 
wana, która mimo zamkniętej zapo'Ty 
\lo·; ,łm.vała p·rzejść prze'z t,Olf. I 
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formie swastyki. Od ognia zajął się las. szy. landarmerja aresztowała S narodo. Na szczęście kamień nie uderzył re
Ogień objął znaczne przesbrzenie. pożarl wy ch SOCjalistów. którym udowod'niono wilzot'Ia w skroń, lecz w ust/a. Jak silne 
udało się u,gasi'Ć dopiero następnego dnia udział w podpalen.i'u. WszySCY zostali było uderzenie, świadczy fakt, że p. 
Oddziały Tieimwehry wraz z żandarme- skazani na gTZywnę i karę aresztu. Gruszka doznał złamania dOlnej szczęki 

i wyłamania wszystkich zębów. 

N1"esłychana kompromitacJ· a hitlerowców, run~tl:Yzt:~:' ~;~zla~:~~~~c: 
zbiegł pomiędzy wagooy, a wkróŁ-ce za-

którzy chcieli dowieść, że na Sląsku Opolskim ~ftt~~y za nim pościg po.zootał bez re-

miesz~ają niemcy ;;[jJ[łDl~~~I!iK~(~l[~~Jl~J~!1 
Katowice, 10 października. skiej, że ziemię tę zamieszkują polacy 

Do Katowic dopiero obecnie nade- - są niesłuszne. Malwersac·e a Sląs 
szła wiadomość o przebiegu ".Ernte- Tymczasem niemcy sami się "wko- J n -
dankfestu", który odbył się w Niem-Ipau", W Bytomiu na placu Franciszka ku Opolskim 
czech w dniu 1 października r. b. Józefa w dniu święta zgromadziła się I. . . 

Swięto to urządzone zostało przez olbrzymia ilość rolników, a orkiestra l •• Katowi~~: 10 paźdzIermka, 
hitlerowc6w, którzy chcieli przypodo- grała rozmaite melodje ludowe. Gdy J~k lUZ don~sl!IS~y, byty landrat 
pać się rolnikom. Swięto urządzono z jedna z orkiestr zagrała śląskiego ,tro- pov,'1~tu do~rodzlensklegO na Sląsku 0-
wielką pompą, odbywały się pochody joka", rozlegt się nagle chóralny śpiew polskim, Uhtzka, skazany zosta~ p.rz~z 
z orkiestrami itd. itd. zebranego tłumu po polsku "Zasiali gó- sąd w Opolu !la póltora ro~u wlęzle~la 

Ządaniemtego święta było również rale Żyto, żyto" (słowa do teJ melodji). z~ malwersaCJe. Jak dop.osl pra~a me
stwierdzenie niemieckości rolnikÓW, a Nastąpiła zrozumiała konsternacia, a mJecka, wyrok ten stal SIę obecme pra
jeżeli chodzi o ~ląsk Opolski - o pod- orkiestra czemprędzej zakończyła tę womocny. 
kreślenie, że na tej właśnie połaCi zie- ·-popularną melodię. Tak wiec to, co 
mi mieszkają sami rolnicy niemcy i miało godzić w Polskę, odwróciło się 
\'.'slclkie twierdzenia propagandy pol· przeCiwko hitlerowcom. 

Zuchwałe włamanie 
,do mieszkania 

Strzały zazdrosnego męża kapelm~!~::ti,~~Jpsa~::~!:a. 
Zaatakowany młodzieniec cudem uniknął śmierci Do młes'bkania popularoo2o kapel-

mistrza woJskoweS[O 15 pułku Ułanów 
StrzelBo, 10 pat~ioeilW'ka. kocnanldem jego żony, dał w kierunku por. Dzidka przy ul. Za Bramką 7, do-

W Strzelnie przy ul. Ciegiełka, ro- idących 3 strzały, które na szczęście konano zuchwaie20 włamania. 
zegrat się epilog tragedii rodzinnej. chybiły. W chwili , gdy domownicy zajęCI 

Wytwórca pantofli - drewniaków - Zazdrosnego męża zdołano obez- J bvli wieszaniem bielizny, do mieszka-
Franciszek Różycki. spotkawszy swą I władnić, poczem policja, po spisaniu nia wtargnęli złodzieje i skradli różne 
żonę w to\Varzyst\\'ic pewnego mlo-, protokutu i odebraniu mu broni. wypu- przedmioty wartości około 1.000 'lł, 
izieńca, którego podejrzewał, że jest ścita. go na W01;lOŚ~ 
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Wybór dowcl·po·w I :~~~~ :.wa.ane: 'I I 
= 100.000" i 

-o- li 76.000" • 
o dwu.auteJ :w. nocy przychodzi do resta· . = 60.000" I 

araclI "wlen Jelomość, siada przy stoUku, = 50.000 Y. 
przywołuJe kelnera I zwraca slQ doń: I i wiele innych ';;granyoh pa- 3 WOLA OW = 

- PaaI. sWSQ'. U. kosztuJe kolacja? • dlo ostatnio w największej • I 
,.... .Trzy złote, prOlq paaa.. =" Polloe kolekturze • 
-A łDladaale?_ I Ł6dź, Piotrkowska 11 = 

, - Złoty plęćdzlell,t.. • • 
- To dawaj PIUI 'nladanle, Jazdał : Piotrkowska 72 : 

~.~ = Radzimy przeto wszystkim nabywać laay I-ej kI. w kolekturze WOLArtOWA. - II 
Do padstwa Kopy tniaków przyszU w nłe-. Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu naIetności do P.K,O. na konto • 

•• Nr, '141,795, - Cena: 114 - zł. 10, połówki - zł. 20, całego losu - zł, 40. •• dzielę loścle. UsIedli przy sobie. RozlIIJłwlaJą 
o tem, o owem. Nalle odzywa się Kopytnla. • Uwaga: Ze względu na bardzo korzystną zmianę planu gry do 28 Loterji wysyłamy = 
kowa do Jednej ze znaJomych: = każdemu szczegółowe prospekty zupołnie darmo. • 

- Pani florczakowa, moteby tak panI chwl. 111 •• 11111 ••••••••••• 1111 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ".811 •• 111 
ledkQ wstała, bo muchy czekaJ,_ O 

florczakowa sPolląela tnrołnle na 100po· 
dym .. wszystkiem polrocbu .•• 

- Muchy? .. Na co muchy czekają? ... 
- ieby pani wstała, bo panI sIedzI na 

teple.. . -. 
• J 

Dziesięciogroszowe pocztówki.-Kino w pociągu. - 360 miljonów 
•• drobniaków". - Sanatorjum dla narkomanów~ - Jak obchodzlt 

rocznice historyczne w szkołach? • 
Pan May.r powIada do IW(\IO przyszłego Ministerstwo poczt i telegrafÓw wy- stów, morfinistów, eteromanów I t. P. 

JłęcIa: dalo ' Nowy zakład oblicwny jest na 100 pa-
. - ... a pozatem niech PIUI nie zapomina, te lO-Kroszowe karty pocztowe, cjentów i mieśc.tć się będzie w dawnym 

06rb moja dostaje 10.000 złotych posalu... które służą do miejscowej korespond-en- pałacu hraJbiowskim. Na otwarcie sa-
- Nie, aJ .... Mot pan by6 spokojny, nie za- ejl. Pierwszy nakład nowych pocztó-I natorjum mają przybyć lekar.te z całej 

PODUIę.. * wek został wyczerpany. Wkrótce ukaże Polski. . . 
r.l ISlę druga seria tych kart. .: 

Pan Jaceał7 chce się ohnl6. Wlaśnie swat ... Ponieważ w bieżącym roku szkol-
przedstawIł mu odpowIednią' kandydatkę. .. nym zbiega się 

Pan Jacenty przygląda się JoJ cUUIO, prowa- Na polskich linjach kolejowych za- szere2 rocznic historycznych, 
cizi elegancką dyskusję, wreucle odcląla Iwa- C'Lyna kursować mimiS'terstwo oŚ\l,Tiecenia zwrócilo uwa-
la Da bok I pytał pociąg - wystawa 2ospodarcza, gę, ·aby obchody te nie zakłócały oor-

- Czy oaa III. ma trochQ krzywych nst?" kUtry obiedzie wszystkie większe mia- mainego .tOlku pracy s~ko1nej. 
- Ona?_ Co PIUI opowiada I... Pann się sta Polski. Sensacja tego pociągu bę- RoczDlce te mają. być obchodzone Y" 

łS'lko tal zdaje, bo nOl IlIe Jest poArodka· dzie poraz pierwszy zainstal.owany w ten sposób, aby zaJQć w sbkołach me 
~*' wagonie ki'nema1ograf który będzie przerywano lecz wyg-łasz.runo odtPo-

Samowarosyk otworzył aowy Iklep lalan· wyświetlał obrazy pr~pagujące towa- wiednie pog-adaIllki bądź na lekcji języ-
feryjny. Na pryncypalnej ulicy z wIolklm Izyl· ry' krajowej produkcji. ka polskieg-o. bądź też na lekcji historji· 
ciem. licznym personelem I t. d. • 

Joan Harlow 
wyszła poraz trzeci zamąt. 
(lu) - Gwiazdy filmowe inaczej wy

chodzą zamąż niż zwykłe śmiertelnicz
ki. Zdawało się, że wszelkie możliwe 
tricki zostały już wykorzystane, a jed
nak ... 

Joan tlarlow, platynowa blondynka, 
pobrała się o godzinie 

wpół do piątej nad ranem. 
Dwa jej poprzednie maIżeństwa nie by- . 
ly szczęśliwe. Pierwszy mąż uzyskał 
rozwód na podstawie dowodu, że mał
żonka jego pozuje do amoralnych zdjęć. 

Drugi jej mąż, Bern, 
popełnił samobóJstwo 

w dwa miesiące po ślubie, pozostawia
jąc artystce olbrzymi majątek . 

Trzecim mężem Joan tlarlow jest 
fotograf z wytwórni w Hollywood • 

Po ukończeniu zdjęć młodzi wsiedli do 
aeroplanu i pojechali do Arizony. Aero
plan lądował o godzinie czwartej nad 
ranem. Młoda para zbudziła urzędnika 
stanu cywilnego, który zgodził się nie..: 
zwłocmie połączyć artystkę i fotografa 
dozgonnym węzłem małteńskim. Po 
upływie trzydziestu minut Joan tlarlow 
odleciała z Arizony jut Jako Mrs. Cos
son. 

Następnego dnia Jom Harlow przy
stąpiła do nonnainych zajęĆ, a Jej mąż 
nadal robi zdjęcia ... 

NOWiny filmowe 
r- No, lak slQ pua powool? - zwraca II. u DENTYSTYCZNA J)OI11QC \lIPrzysŁepnia zakład Reżyser Turta4JJd otrzymal 200.000 

dod znałom)'. Na dzień 30 Wlrzdnia r. b, monet ni- Anton!ego KORNTKA. Kraików, ut śW. JANA 24. franików "odst~e~" za przel"W'anie 
- Mamle_ NIech pu lobie wyobrul, te J<1lowych i miedLianych było w obiegu WVPADf1( automobilowy przy ul. św. Oertru- pracy nad filmem 1). t. "Bitwa". Dal-

ooalenuJe dokładam sto złotych... na sumę blisko 100 milionów złotych, dy. Pani~, kt6ra była ŚWiadlki·em tego W'YI!)lId- szą reżyserj~ tegO obraz,u objąl kl:no -
- Sto złotych dzIennie?" To z czelO pan monet srebrnYch na sumę 260 mi-Ijonów . .kIu drnda 11 stJ'lCZ<l]ia b. r. I pomogła mi się pod- opera1or farkas, ktÓry udal się SP e-

ąje?_ Ogółem obieg bilonu wynosił r~e~h~~, ~~eD~:;~le 1~K~6~óu- cja1nle do Ja})Onli, l'd%łe dokona zdjęĆ . 
. r- Z redael nledzleH. kłedy Iklep zamk· 360 milionów złotych. • ... 

alet)'_ . Wld~ć z teg'o, że nie mało ,.drobtnia- ~s~AIfe~A Z~l=~ ~~=-, ~~~lkt!~l~~ Pewna wYtwórnia tnmcuska priy-
*.* ków mamy w Po~ce .. , ~ .. ~ :: ~ : ~Spó'1n*". .... .~. . stąpi.ła. dlo raaUzacji fjimu 1>- t. ,~ot-

C)głoszen"E1eg~enc~IIe:~~~mfz .v.rządnej ro- aIk '1' *~ ~n..l' .1. JASNOWIDZACAWLY)~hała na żądanie kil- szyld". GIÓWlną rolę w tym łłłmle o-
y~ J dOIliOSllśmy JUŻ, w nqJU lts~yc~\. J1mt6w na Rirótki ~ .<lo~t9.łfOwa . Plrz~- be)mie UalTY Bam. 

cf.zlny, pochodzący z miasta, lIcząceco 100.000 dniach w Swiacku pod Grodnem otwar-I wiada pr'ZY'SlZ/Iość i przeszłość zdWmj-ewa1~ *: 
mleukuc6w, prainle pO:ZIIać w celu matry· te zostanie trafnie. Kraików, u:1. K!I"ZY'wa 9 m. 1. Znakomity retyser francuski Rene 
monJalnym PIQ'.toJn, PIIIIIl. poRadaJ.clt taką sanatorium dla narkomanów I UNiEW AiNIAM rgwblooa rksldeOZl1ce Kmy Cbo Cllll.k z;amierza wsp6łp'l"alOO/W'ać razem 
S3III4 H0t4 dotyc:h". to "naczy - dIla alkoholików, kokalni- ryfOh, K;f'aków, T<COfllla H«I"SIChthał. Z DougJ.a.sem f'afrbanklenl w Londynlie. 

11) - B~e broń, m'tl8imy rorikoonać me- J zawieszonych u szyi zwierząt i smętny 
co be dwIiIe tJ8Ije.mnń,~e :pani·e. M.iJłość I śpiew pastuszka: 
::ruslem ohw,~ usta., MOlm ~ea~em, je Ani ia cuchecki. 
sh pan pOlZtWOIli będJZlie Maw_a, pań- ani ja portecki 
s.k1m - MMja Mesamorw ... Czyz~oda? jakoz bede pa~1l1 

- ZgodJa - oclprurł dJzdJennikatlZ, uJk,a.- krÓwki i owiecki. 
zuiąc w U'śmiechu hi. zęhy. 'A h k ć I W jedin.em s wiedlldch JDla.st PoisJd sa- ataJradą.c silę nawet DJaljDllJlli.ej'8zem porus.ze _______ c co za roz osz wYrwa s ę z roz 

str.zelony został Da ulicy. J)01)1l'lU"lly lekuz ndem nie :pwć nastroju. Mmęło lcillkla palonych murór miasta na lono czaro-
dr. MletUCikI. O zbrodnię podejrzane s~ minut, wf1e.szcie lnSiPektOlr porwstal Na I ROZDZIAŁ VIII. dziejskich Tatr. . <lir . M<klIłliICkL I.mtpoektor poJ>licy!>ny Orant 11 '.J.' _.J. .l . • _ _ _ _ - _ _ _ - _ 

staJ1J.ł P<l dfJu1Js~ śledxtwte, itt zbroont do- twM'.zy OOJialUllO z,Yle'c'}'IUlO'WIllI1lJ1e. Zakopane... Uroczysko przypadkiem K ów-
kooaila ledlnia z d!WIIJOb. kobiet: Marla Mesa-, _ ProlIie f1eJcLaktlO!lize - ZW1I'ócił się dOi . odkryte u stóp Tatr Zaczarowana doli- Przed ~achem poczty l na rup b 
oow b~ MaPJliena Mawtlska. .J •• _L __ ·1___ -d· . . I' .' . . kach snul Się gęstym szpa erem roz a-

W chwili. gdy Ln~elktor Gram wnz z re U/Z.llIeiIlIll.tł\Jćtlr'.za - pme . W'eJ,ściem wrw'.!l8.: na ~sród groźm~ pIętrzących Się. gór, wiony tłum. Wiotkie jak trzcina panie w 
daktJof\etm SteryUkim, ~wiaIll ~y oowcy M:n'ka dOi gabl;netu postawił ~,krYJących swe zimne szczyty Y" pI.ór?- powiewnych sunkienkach z· odkrytemi 
:1JbI:odni - wszedł wywiadowca Mruk: 1 o- pattl W\ażkli! ZIBlPybamliJe: co osta.teozme puszach mgły. Tatry - kamle'lllste l nie l . h tn' ż al spaceru 
św:iadiOZYł, iż obbe te ,panie WYlecba;ły. poISllaalawtiJam ozry.nić? Otóż muszę panu podobne do innych. Grożą i przyciągają g owaml . c ~ le za yw y k 

,....".1. iIź .d<.. • zd ~ .. ,( do Za- . k k h k przed danclnglem. Gole, opalone na rze 
_ Do Za!knn.. .... etło - dJocLał c-..t,--~ MmIlJ ...... y ..... , nl8.

1
19lY WY:J8I.}""IU .' Ja ponętna oc an a·.. mień nogi chlodziły przedwieczorne po-

• , ~ 6 ~ kqpameglo xbu1"zył cały mÓJ pla.n. MOIZe l N lb m' l' p st i ś ód . Z . . powo:l.t ostaIW wyru. 1 " C ' , ł . drri a o rzy le rze rzen, w r dmuchy górskIego wiatru. Wl'l1lęte w 
Uspo1rojooy ocLpo~ dmpektor ~ ... WZya:ę/l'lle bYcli' stv.?er prq. przepychu zieleni rozsiadly się domkI rulonik" biale skarpetklmigaly tu i ow 

opad się ~ o ~ i paitm'ył SI. h Ć. " . ci: 'yIm ~ m2J~ po :. drewniane i sty10we wille· dzie ... Na jezdni turkotaly bez przerwy 
pr<Zooiklli.rwd.e Dla ~ą. Wytł!r4CO- J:d ~~e Mę na 1 ' A nad niemi gÓry ze swa, rÓŻlTIorod- żółte fiakry górali. 
ny z ll"ÓWIll.O'Wa.gl ndalktor Steryńeki o- ę DJCl • em... nością uczuĆ i nastrojÓw, barw I szme- Poprzez otwarte okna "Morskięgo 
dJetclmął IZ Uil·g" - A ~ do Zakopan.? - ZIl/PY- rÓw... Imponująca rzefba granitowych Oka" i "Trzaski", wypadaly na ulicę w 

- Skąd pa.n ~ lIię o emu tal St~:a~~ 'jaIk • • z~OCZy. osz~lamla wprost swem nłe- tane~znem. tempie diwięki wesolyc.h n:e 
~~ty tycll pań? - IZ~ pOillIOw· , :- ~L ..... _ . .!._.J ... ,u ~ na~_ zlemsklem pięknem. lodYl. Myliłby się. ten, ktoby sądzi1, ze 
me l!mspeiktor. d!z,ej .- V'UJpv~11 sbamJoworym JPV Wyzłocone słońcem szczyty. w Zakopanem życie cale polega na le-

- Z rozmów p:rtz.eproWi8lc:łJzonyoh. DII. s'ero lJIlispek~.. ., . już rÓżowo w gÓrze ploną czeniu i turystyce. Nie - są jeszcze in-
drwarou z w&ge.rZl84n1i, kt6r!zy lolrow,aU St~ryń.s:k'1 ~,1Wał ciriwme ~a m6W'l!1\· I pogodne lśnią błękity Ill.e przejawy życia: dancing, na który 
walriizJci w prz:edizd!a\le m lduy. e>ego 1 ~ął SWI~ k8(pei_ z ~~: nad pogiętych skał koroną. czekają z utęsknieniem kuracjusze. 

N' h . . .J._ ol....· to do W""coodJm n1Orn? - 2'JCłDwił SIlę m.- . M . M . M d l Mawil -, ilIec ~ ~~, pro~ mi - kWil" .:.... ruie ,t'- mi na'WI~ - marzy poeta wpatrzony w tumie i ~rJa esanow I ag a ena .-
kładmille ~lledmeĆ. . ~ Ilmw . Ż'f'Ci pul . wierchy. Gigantyczne lasy, na ktÓre, pa ska me post.ępowal,Y wbrew zwyc~aJOlr: 

·Wywu.:ad!?W;C8. chęf~e Slropzratal s L_-'~1~~~' . . I trząc z dolu, zdają si~ być mizernemi, Zakopne~o I chę~me podd~waty. ~r~ fall 
poiZWO

fle:nlla 1 ~y VUI - a --~. "'..,.... yU>OIAlI. • aę ~: I ciemnemi krzaczkami, balsamem swego beztroskIego żY~la. Wta~me dZl~laJ .za-
t~,a 1?oczął snuć mOlIlot.olliD~ głolSiei1l\ ,- POZW'Oili pan, te ZJaiPY'tam o 1K6reg oddechu, od~ywiaJą masy szarych, po .. pragnęły wesoleJ mu.~y~l z kawlarm w 
hi!sltorJę p~epf'a<cowa.l1<e.go,~' Inspe~- OIdJalZId? .. , . . żłobionych skał i Śpiewają od świtu do Jaszcz~r?wce. Po dOJ~c!U do poszty, M.? 
tor skr.zęt!l1liJe ll!otOlWl8lł wynilkJl OI?serw<8lCJl,. - Za dw1iIe ~y - odpowiedizdJał wieczora, swą tajemniczą pieśń. da rzezblOną l~ską skmęła na gorala Sle 
od ezaw do <:ZIa6U z zClidlO'Wol.<emem 'SpOlg- lIIl·s,pelktoJl' ~lądJadl\'C M . zeprak. dzącego na kozIe swego powozu. Zauw~ 
iądrują.e na mÓwJąc-ego. Gdy wywti.adowoa - W talkim Nńe za dwM god7JiDy je- NIetyko skalom, ale i ludziom za- żyl jej ruch i podjechał z fantazją pod 
.ll'koń.czył s.we r,el.acje, zegar W)'Ibiiał go- 9Ł'etll z wailh:lkf8itrui w rpa.ń&lcim samooho· SleTk:lym j rzetgtr~ch chat:abh. - sam c-hodnik. Byt młody, a okrąg-ty k<1-
dz,inę !p~erwsz·ą po p.ółDlocy, Od U!Rcy i dzte. J,adę Jl'ównie:!... Chyba H pul me o h a.J[ lia ą sw h h' shc a.Jcfrw- pelucz zsunąr mu się na tyJ głowy. 
k,o'ryba1rza n11e dochodJził ża 'cLoo szmeT. chce mi,eć ŚW'i8lcM{la sW<rilch łttiiJum.ł6w w ~ ha k w l cuc a~ , w d c

j 
a~ ~r:v- - A dokąd to chcecie pojechać? _. 

Wspani'ała dsz.a koiJła nerwy ... Lnspelk- Zalkoipanem. . f myc a.pe uszac , Sp? ~ ac z Ia- zapytał. zatrzymując Jmnia. 
tOlr odłożył ołówek i wpatrzył się w jas - Ależ ską.cLże - z.aprz:eozył 'llI1'I8IdIo- ~gO f:I.rnh :t góralki h kWle~lsthych spód - Do JaszczUJ·ówki - odpowiedz!,,· 
kr:awy punkt nla śClilaruie - j.akiś brurwny wany nalczeln:iJk - będJzie mi b!llrdIw mi- n cac l a owanyc gorse ac . ła Mada, sadowiąc się wygodnie na skó-
portrecik.. lo w pańskiem towa'1'zvsm.e smkać raz- A gdy słońce stanie na zachodzie, ze rzanych poduszb.ch. Mary~ia sirldła 

Widać było, że myślał, że trawił wil\l~an.ia 1"onure,j z'ag:adiki. ~ aadaw zboczy i u.rwisk: wracają w nieładzie obok IDP.l. 
łwlj'eiŹO zdobyte wi>aGomości. Drieoojilklam je sńę prun ŚW'iJe!bndie dlo roti ...... '1 stada Uh; ł ~.Z poK1IIl1em wiatru (Dalszy ~ iutro} 
i wywia1dlO'Woa uSZlalD.OWIaIli tę zadum.. - ZaJl1łl1.,;e plDl ' ..... , r 2 I Mwtok dzwonków, 

Blondynka czy brunetka? 
5en.a«:gjna powieił: rrgnminoloo. 

ANDRZEJ NOMAR. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZE5NA 

STRESZCZENI1! pocZĄTKU POWlESCI. 
JÓzef Chudzlk był bezrobotnym. Od 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagdowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od
bierają walizkc, w kt6rej ku wielkie'mU 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta
mi i szmatanń odrąbane, rękc mętczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi l kosztownoś
ciami. 

W chwlH, gdy Chudzik otwieral walizkę. 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa. 
Iizkę pod lóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tccz.
kil, oraz dozorca Owym panem był njent 
Ołuński. kt6ry przyszedl mu oznajmić. że 
według przedśmiertnych zeznań !l:ejakiej 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. ~Iąskiej 12. jest on jooynym I właś
ciwym synem hrabiego onieznanem r:azwl
sku, albowiem Wi6rczyńska zmarla przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

. Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do
wledzial się, że ongiś służyla ona jako pia
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa
dzi/a tajemniczy żywot Odwiedzała ja, pew
na elegancka dama o niezwyklej urodzie. 
kt6rą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy
gańską" i która przyjeżdża cytrynową limu
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykle wra
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chud.zik ))O
stanowi! pozbyĆ się nieszczęsnej walizy za 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tern pew_ 
na chłopka. Wobec tego rzucll walizkc do 
stawu. Następnego dnia d<Jwiaduje Sil) z 
gazet, te policja oprócz waliz,ki w c;tawie 
odnalazła drugą taka, sama. walizkI), zawie
rająca, druga. rekę bestJalsko zamordowanei 
ofiary. 

Opr6cz owej chlopkl widział Chud'l:~ka z 
walizką zawodowy rzezimieszek, Włady
sław Pakula, kt6ry grozi Jasiowi. te odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nl~ wystara 
sil) o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so
bie do J>(}lOOcy swego kolege. siłacza FeJka. 
i razem szPieguja, Pakułe. Za miastem do
chodzi do walki między Pakutl\ a jednym z 
jego karmratów. przyczem PaJrula pchnię
cil'm noża zabija swego rywala. Jaś, wi
dząc to, ma go teraz 'VI reku i nie obawia 
si" już denuncjacji z jego strony. 

Narzeczoną Chudżika Jest stużąca adwo
kata Głowniewskiego, mieszkaja,cego w tym 
samym domu, zgrabna. mloda dziewczyna, 
kt6rej na imię Stefcia. 

Glownlewskl zainteresował sil) losem 
Chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokunanem w 
walizce. adwOlkat Glowniewski z niewiado
mych przyczyn padł zemdlony na podlog~ .. 

Jaś, obawiając sil) w dalszym ciągu zdra
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazalo się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka
rolem Zawidzkim, który polecI! mu, aby za
denuncjował Chudzlka, lecz Pakula. obawia
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąĆ tej 
misji. Wobec tego Zawldzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrai sobie już życie, aby nawiązala z,na
jomość z Cudzikiem i sklonila go do popeł
nienia samobójstwa. Dlaczego Zawidzkiemu 
zależy na śmierci Chudzika i kim on jest 
wlaściwie - niewiadomo. 

Księżniczka. chcąc wzbudzić zazdrośĆ w 
Zawidzkim. stara się usidliĆ Chudzika, któ
ry przez nia. zapOmina o swej biedl1ei na· 
rzeczonej. 

PewneR'o dnia ))OwracaJacel/;o od Ksiet
nlCZllti Chudzika a.resztuJa. dwaj wywia
dowcy. 

W Urzed.zle Sledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Belzy, te iest pos.,dzony o 
zamordowanie hrabiegu Kazimierza Burs
kiego. jego rzekomego ojca ... 

Nad&zedl wreacie dzid n>ZiptWWY .ą.do. 
wei. Na ławile obroliczej za.,~dł a.dw()lkat 
Głowniew<5ki 

W pewnej chwiH do prokuratora pod
chodzi wotny i wręcu. kartkę JlMtępuj~eef 
treśc:: 

- "Nie c'tęC1lCie niewrionego człowl.kal 
Czego chcecie od Chu-drdka?_. To ja zamor 
aowałem' hrabiego Bu!'9kie~1 Serw'I»l 

Oku.u;e alę. te ka.rtkę tę poclrrmoil ~ 
wi.·n gaTbusek. który W'Y'$Zedł oZ .H. 

Policja wysyła za nim lksty ltończe, lecz 
bezskutecznie. Garbusek znikł w tajemni
czy sJ)osób. 

Na podstawie listów Garbuska sąd zwal
nia Chudzika z odJ}Owiedzialności zamor
d0wania hrabiego Burłkiego. 

Chudzik zapalał do ksletniczkl wielką 
miłością. lecz ona zakpiła zeń poprostu i 
pewnego dnia wyprosiła go z pokoju przez 
pokojówke. 

Chudzik chce z tego powodu popełniĆ 
samobójstwo Jaś podejrzewa. że przyczy
r,ą zmartwień Chudzika jest Pakuła oraz 
ksieżniczka i dlatego wraz z Felkiem udaje 
sie przed hotel .,Majestic·'. 

Z rozkazu Zawidzkiego porywa go tam 
Pakuła i sprzedaje bandzie cy~anów. 

FelJ.ek ściga cyzm6w i stacza z nimi 
wa1lke na drodze. 

Więc to cygan jechał na rowerze. 
a felek nawet na to nie zwrócił uwa
gi!... Był wyslaJt1y umyślnie na zwiady 
i traf chciał, że swtkal Felka na dro
dze· .. 

Cygan w lporównaniu z Felkiem nie 
bYł silny, choć ramiona mial jak atleta, 
Irle 'lyskal odrazu przewagę nad prze
ciW1Ilikiem, którego zaskoczyl '.'.tylu. 

feLek oo1abionv nocna. przygoda w 
lesie i wlóczęR'ą nie mÓR't odrazu zapa
n\ować nCtd pr~eciwni!kiem, który był 
pewny swego zwycięstwa i wrzesz
czał: 

- Zginiesz!... 
Pole walki czyniło wrażenie; jak

gdyby cygan miał rację. Felek leżał na 
wznak na ziemi, a cygan kolanami przy 
gniatal mu klatkę piersiową, okladRjąc 
pięściami po twa~zy, 

- Zginiesz! - powtórzyl napastnik. 
wymierzając bolesny cios. - Musisz 
zginąć!... 

Felkowi krew chlusnęła z gardła, 
Mimo to wytężył siły i grzmotnął cy
gana w zęby. aż tamten zawył z bólu. 
Splunął, jakgdyby chciał się pozbyć zby 
tecznego zęba, odłączonego już od 
szczęki i próbował zamierzyć się jesz
cze raz, by odpłaCiĆ za otrzymany cios, 
lecz zanim zdołar ścisnąć dłoń. otrzy
mał drugie uderzenie między oczy, któ
re pozbawiło go wzroku na kilka se~ 
kund. 

W tej chwili drogą przejetdżało au
to. Przy kierownicy siedział jakiś pan 
\V cyklistówce i sportowem ubrani •. -
Jegomość Ów zatrzymał auto i wy-

siadł. Zbliżywszy się do felka nachylU 
się nad nim i jakgdyby go znal oddaw~ 
na, zapytał: 

- No, iak tam? ... Odzie jest Jaś? ... 
Felek otworzył szeroko oczy. 
- Kim pan jest? - zapytał. 
- Mniejsza z tern ... Powiedz szybko, 

co się stało z Jasiem? .. Odzie on jest? ... 
- Jest w niewoli cygańskiej ... Wła

śnie zmierzam do niego .. Chcę dotrzeć 
dziś jeszcze do Olowaczewa ... Tam pe
wnie zatrzymały się wozy cygańskie ... 
Po drodze napadł na mnie ten cygan .•. 

r~e ... DzW!oo:t1ł k,to~ dlo ciebIe? ... -
Umówiłaś się z kimś? 

- Ows.ze.m, ... Dzwonitł ha'l'Oilł Ordtyn .. 
- T1'Izeba było 6dlI'(ł;zU tak pe<wile-

dz1eć, .. 
Za.rwńidlzki bamdJziei 1eSlZloze za>ciJsnął 

pięści i począł szyIbszemi l~oIkami prze
chadZIać slię po poloo{ju. 

P.unktuaJtoi.e o godz:irn"e 6sme<j Wie-
02Joa:em prz.ed hotelem "MajestJbc" z.a~ 
maJo się 8JUW ba.I101Il.a. Jana była już go
towa. Zaw1id?zlld C0e~ał na ntią :Dla kory
taJrZ'U. Obo.je ZleszLi na dół i pnzywjItaJi 
S1ę z baJl1ooe<JIl. 

. . Zaw:iJd2'J1cl. był wyiątkawo 1,1pr'z-e:jmy 
Pan w sportowym garmturze SpOJ- względem brurOlIlia i 00 chw.illę Zler1kruł !!lA 

Jest to ich wysłannik .. , 

rzar na cygana, który leżał bez ruchu I Jamę, która wydawała mu się być bar-
i rzekt: tWiej podnlilecooą niż zwyki.k, Z polece .. 

- Nic mu nie będzie... ma bal'oo.a, S7JOIfer zMrzymał auto przed 
A zwra, ając się do Felka, doda:: lllajelegarnrbszym lokft)lem nocnym. nAd 
- Chod.l. podwiozę cię ... Jadę rów- którym· jw1'zyły się DJeIOIIlIowe li!betry, tW'O

njtż do Otowaczewa ... Razem zajmie- rząc populr.ll"ą nazwę najweselszej re-
my się odzyskaniem Jasia... 5tamacji: 

Fdek podniósł się z ziemi. Rękawem - <.Pałac,,". 
otarl krew z twarzy. Dowlókł się do e- Już w hallu słychać było l'obekiwa-
:eganckiej maszyny i zajął mieisce przy niJa s.ruksorooo i ~e zawodzenia 
kier0wnicy. Jegomość wsiadł za nim : skrzypi~, 1r1000ozula;8,iCyOO silę nu!. argoo
uŚIi11e~hnął się doń. tyńskiem truntgi'em. Pymektoa- saM wsu

Fclpk przyglądał mu SIę - ieufnie. zał gośdOiID. stoLik tm przy pa1''lciJecie. -
Ale iegl):!lość wyciągnął dloń i Izekl: Po oh'\WiLi, na .toLiIku zjarwUala się f1rus:z.kA 

- S.tysl~!em O tobie ... IJz:..:!ny z cie- wybO'l"OlWego w'ito.a i tmy lcielOOhy. 
bie :-hlopi"·(' ... Podai mi dłoń.... KsięŻI1i:c,zlka CZlUła, si, ;wsP~1a/le w 

felek ,. ~ ciągnął rękę. towClJrzystwtie ~ l Zawmkie;go. Ba-
__ Przepraszam ... Klm pan jest wra. mn. był te~o wtlieczOoru b~ rozmow-

r.ciwie?" IllY ~ ~~y. T~~ Z k.sięt11~ą, krb6-
- j\ja'l"- ~ko mole lest ci n .,azie nie na śeusą~~a l'lIpOoJ1"Zenia ~stk.iJcb mę.t-

L • J t O b ~ k ozy.z.n, S1edlzącycb na Wl, po I zeone... es em... ar u:le ... W' C1,L jIJ' 1...___ ' ł"': .!._ 

W t , h '}' t ' . . pewne!} uW1'!l lJIMUIl Utr.z./lil ""euz~-
el c WIl au o ruSZYłO z mIeJsca. ~o pI1zy sboltilm ~ Głowtniew-

------... skiego. 

Rozdział dwudziesty piąty. Adwokat ułtwał iIc:h r~ i sldooJa 
się 7. g'I1a/cją, lecz oziębLe. 

Taiemnica skradzionego' ~~e -Y;'~c?2~':i;:~ -
Księżniczka palita papierosa. Smugi Baron odłożył słuc~Jawkę, Jana uczy- - Czy motn.a Wiiedziet, z i*'feto 

wonnego dymu okalały je! głowę bł~- nita to samo, P'OwIOdlu? .. 
kitną aureolą. Spok6j i nuda POWlOk!Yj O!ywita się odrazu. Rwnleńce upię- - UW!MJa, te 'tiwod!zę mu SJ~ .... 
jej twarz obojętnością. Rzuciła nil po- kszyly Jej śliczną twarzyckę o porceia- - BatnJ1d~I1a GrudlzIDds:k~1 ... 
dtogę nie dopalony papieros i zakryła nowem lśnieniu. Otworzyła odrazu gar- - Wta.śIUe .... C6it ja, j'Mkm winna. 

twarz rękoma. derobę i zaczęła wybierać odpowiednie te GruclJzlieński z!liIl/iJcdbaie 1looę ... A pro-
Czego właściwie chci;llat ... Dlacze- suknie pos, ozy llJie wme ipI8lI1 fak on lIiJę cwje? ... 

go byfa smutna?.. Wybrała najpiękniejszą, długą, czar- Był poclJ()Ibnio chOll"Y .... 
Zadzwonif telefon. Zdjęła słuchaw- ną, pozbawioną rękaw6w, z głębokim - A, talk ... P~ się w l')a.1e-c .... 

kę. dekoltem, wisząca, tylko na wstą!ecz- Oba'W.ia.no się ~cz.nych kompH-
- liallo! ... Kto m6wi?:, kac h i upiększoną wielką, ponsową rÓh. k.aJcyj, lecz na nczę4.ci!e aIoończyło ~ię 
- Tu ... baron Ordyn ... przyplmina Zabrała się odrazu do przygotowy- tyLko na OIbawaoh .. , 

pani sobie?.. wania toalety. Wr6clld. do sbOl&a., Za.w.ldozlci Derwo-
-- Ależ, oczywiście, panie baron!e... Ledwo jednak silltUa przed lustrem, wo pa/La jeden ~eI1Q6 po dru.gim. 0, 

Przypomi:Jam sobie bezwątpitTIia ... Ro.l.- gdy do pokoiu wpadł Zawidzkl. Byl zty chwJ:lę ZIeIt1k!aA w IIbron, J1llIDy, jalklldJyby 
mawial!śr:;y przecie tak ciekawie u pań- i zdenerwowany, chciał ~t: 
~twa Omdzielskich... - Brzydka historja ... - mówlt spa- - Mate ~ dMi5 tego jawnego śe1-

- po, właśnie, właśnie.. T o dziv. ne, cerując po pokoju i nie patrząc na Ja- skalll.ua się podIc:zu tańca z harooem ... 
ŻE. pan: mnie jeszcze pami;t<t... nę. - Bardzo brzydka historia... Czy ~ 1.l'W1Ilduz, :I:~ ~ut QUJS dJo ckl.m.u? .. 

- Dlaczego dziwne?.. Pan baron I - Co się st.? - ~ JI!IID&, KsięŻlIJliJczJka ani myśLah ~4Ć 
ma bardzo oryginalną twarz... rozoz.esując kI1ltCLe włosy, się do jego tyczeń. Sta:wda mę coru 
~ Musiała się pani przedtem bardzo - Jaś wlI'6clł do ~ca .. , - odpBJd me balI1dJZli.ei ~, W ~ c1:rwdD;i ~&Zedlł 

nudzl'ć xaJdo'WOolony ~.'. do nk::h n!~I1"Z Beba, Przywitał 
D"'laczego? v -! .... ·I--~-- _.L._L -l.1_ A1I....._ l s:l, c.żiU1-e z; ksJ,ę.tn.iJc7Jką, pc-Łem z Za-= Nie zwyl~i~ pani poaobno prawiĆ ~t)Q ~ ~'i'akg,dty- I ~ do buooem Ordyncn, wr~cie 

mę7czyznom kompliment6w... by ZI!lJĆIJowolooa z ~ O'orobu rzeczy. I rzekł: C' .. ~_-.ł __ 1 __ .2._L ~ 
J Ś 'ł i d F ~-~- '.L..L ~"-. - ~~ ~ , .... IprACO'W'&-ana roze mla a s ę swym zwone- - Talk. .. Ten ewKo:O ,e~ onWl/liC I ny po ~-ed Ooroe w urzęd:lJi..e ... _ 

czk( wvm, zaratliwym śmiechem. ,kń chł.otp ... ~C!ZJył w tes!lie _cIiIę~ W!8Jlkę ! SzcZIe'gó1nd'e OISbalłmlilo mamy wie11e pra • 
- Byłem przed chwilą t~k samo bar z C"f~tllIlIIlJIlliL,. 1ctówy ~_lIi. fP do i - N<>, có.:l: ta!k.ieg<>? .. Szukacie ve'Z-

dzo. znudzo~y... Ptzypommałem sobie dJr.zewa .. , Mrum;o ,to, U'Wo1!nil lI1ę z wnę~ów l Me t~o GiMlbus.k.a 1 ...... UlIpyMl baron. 
pamą .. · -. CIągnął dalej baron .Ordyn.- ~ pogneł ZJII. ruimt do GlowaJCZeW!& ... '!lam I PytamWe to ~o równie! księł 
PostanowIłem zadzwooiĆ, no, l .. · roh przyba,pał... nii.oZJkę li ZawtDc:h1ldqo Oboje naJS4"ożyi 

- ~wietnie pan uczyni L. No, i co?... - D.z:iIe~y ~... . ' uszy. . 
- ... i teraz nie wiem jak zakończyć - ,A 'W1IIet$Z 1do mu pomÓlfł w te) I - A wbMnie... - odpad DIadkoml-

tę rozmowę... ~W11e?... &alI'Z, z,a,paJlaJjl\lC ~. - S?!,&wa ta-
- Jest.pan bardzo szczery.... - Chudzdlk?... je1Xlllllilc.zyob WIIL~:i ~ h ... m.,. 

. - Czy wolno mi byĆ Jeszcze "ar- - NliIe.... G~busek... Burstk,lieg<> Me ~ IłU ł.nt~ 
dZIej szczerym?... - Któż to Jem?.... Bo śledzttwo ujawma 00ftz; to rJo8IW'4W 

- Proszę bardzo!... Nie chciałabym - TaJjenmiJcza 'J>Osmać, kt~ twtVel1'- szczegóły .. , Sernsacylj:ne szczegóły ... 
pana krępować.... . . dzi, te .z,amOI1clJOWI~~a hI1a!Mel!o BUJl1SkdJe- i - Mialliow1de?, .. _ ZJa'P'Y't.a.ł .zMn1try-

-. Otóż ... w t~klI~ razIe chCIałbym f o .. , ~a ~il9boTia: .. Tem Gajtlbus~k ,za I gowa:ny baron. - Ct.rJy wiadome, kto 
spędzIć z panią dZIslelszy wiecz6r... ozym.a mn~e nttleipokOfl~ ... Zaczyn.a stę rut: jest mordelI"Cą ? .. 

. Księżnic7:ka . zan:tyś1iła się. CÓŻ. p.o- mile<slZia~ do mojej wa~ki z Chu&ikiem ... i - Oczywiśc:ileL - odpa.rł n.adko.m!-
wIe. na to Z~wld,zk~? ... Czy pozwoli lej Sp.ojII'Ztalł, Dla JiMl~ !I. ll~ł llia.gle: s.arz ~e S'buprooenwwą pevmo~cią.-
'YYJŚć? ... A Jeż~h me pozwoll? ... Pal go - Wyhi.eNlISZ 6JJę Wlecoorem dl' to- Pl1zecie GM'bus.ek ~ przyznał się do 
h~llO! .... Baron ~est takI przystojny .. Tak krulu?... ' wittly!... 
clekawl~ oPoW1a~a... . - Talk; .. - odprurła sucho. - Garbusek!... - roześmiał się Za-

. - NIe. mam mc przeCIwko temu, pa- - Z kim?,.. wiJdzki. - A11e gdz;ie go m.acie? .... 
me barome.. - Z tobą ... 

- Dziękuję, księżniczko ... Czy będę - Nie pt1zyp.uszczam, abyś bez po- ' (D I . - t 
mógł wobec tego wstąpić po panią?... rozum:'znl;t się ze mną, milaJł,a zrum~ar spę' a szu ClaR lU ro). 

- Czekam na pana o ósmej... dZ1ić wieczór wyłącznie w majem tOWla-



m, • ".=++.--~ 
ragiczna ar_ , spowiedź Erwina Gorgona. _a SLL4i 4) 

lub Er gon z i ą / , " 

. Kapitan Szkawa nie próbował ukryć Piątego dnia Erwm napisał list do' niom został przydzIelony do iarnizoDu chodzi: Rita G~rgonowa umiała kochaĆ 
swego wręcz bezgranicznego zdumien.la. Szebeniko, pod adresem owego przyja- w Szabeniko. i - jak się później okazalo - umiała 
Jakto?· .. Jest ktoś kto oświadcza się o ciela Miki - Rojki, kt6ry mial jej wrę- W roku 1916, w kośclere ewanIeIle· nlenawidzieć. Kochała i nienawidziła ... 
rękę malej Miki? ... Przecież dziewczyna czać listy. List byt plomienny, pełen tę- ldm, odbył się ślub. śmiertelnie. 
ma dopiero piętnaście lat! Przecież to sknoty i wiary równocześnie, te jednak Mała Mika Klicz od tej chwili stała 
dziecko zupełne. Kapitan nie wiedz.lal zwycięta, wszystkie przecIwieństwa i się Ritą Gorgonową. '(lIfl-BZd do 1.IIIGlna 
co odpowiedzieć młodemu podchorąłe- połączą się węzłem dozgonnym. W Uw W-

mu, który z taką powagą, z zachowa· PC) kllku tygodniach pobytu w WIe- Pierwsze lata małżeństwa Erwin wyzdrowiał dopiero w końcu 

'ł' 

nJem najlepszych obrczajów oficerskich dniu - Erwin począł się starać o po- lutego 1917 roku. W marcu, gdy luz na 
przyszedł się OŚWIadczyĆ o rękę.·. wrót do Szebeniko. Jeżeli nie dla siebie, Nadchodzący rok - pierwszy rok wyspie Zlarin kwitly kwiaty i pachniały 
dzil~kf' " to dla niej powinien to zrobić i przy je- pożycia małżeńskiego Erwina i jego io- łąki - cały prawie garnizon. odprowa~ 

aj eplej było dZIałać na zwlokę. Ka chać na wYspę Zlarin. Przeciez Mika pi. ny - zapowiada1 się jak naj szczęśliwiej. dzal kolegę porucznika Gorgona i jego. 
pitan podziękował panu podchorążemu sze, te usycha z tęSknoty, że nie śpi i Młodzi .kochali ~ię głęboko. Mi~stkali v: piękną, młodziutką żonę at do najbUi-:' 
OorgOllowl. Sam nie może decydować. nie Je ... Czy to mogło ujść uwagi jej ro- Szebemko '~ ·medaleko dQmu leJ matk!. szej stacji kolejowej na lądzie. Erwin. · 
Jest tylko ojczymem Miki. Poradzi się dziców? .. Może, gdy się przekonają, że Nie opływali w dostatki, ale na rzeczach wracał z żoną do -Lwowa. Dostal urlop . 
J: Jej matką .. Kapitan wiedział, że odpo- córka tak bardzo kocha tego Polaka, to niezbędnych nigdy im nie zbywało.· zdrowotny. Każdy chciał pclegnać to 
wledf będzle odmowna. Ale na to, by sIę na ślub zgodzą?... Szczęśliwi napawali się świadomością najczulsze, najg-oręcef kochające się mai 
zrobić komuś przykrość - zawsze jest swego SZczęŚCIa. żeństwo! 
czas. Tak przynajmniej uważal dobro- Ita ślubn m k h· Pierwsze chmury - grotne i zwia- Siedemnastego kwietnia 1917 r· pi, ;, 
duszny kapitan Szkawa. y DullrCU stujące katastrofę - zawisły nad ich sał porucznik Jerko Dabowicz z Szebe-

Od . I Erwln wyslaI do pana kapitana glowami na poc~ątku roku 1917. Erwin nlko do swego przyjaciela porucooika mowa Szkawy list który jut cyto aliśmy na zapadł bardzo CIężko na zapalenIe płuc. Gorgona we Lwowie: 
. t .· K~ b MIk . f w b ż Choroba Już od pierwszej chwlU przy- Drogi ErwJnle! . 

frwln~ zJawil się naz.ahltr~ po odpo- ~~;:,v~~;' niej ż~~la, ~'p~:ł wyonfe
a
;,:, brała ~ost~ć wręcz nleb~zpleczną .. Le- Nie widzieliśmy sł, Id dawno. 

wIedź. F rzyjęła go ~anI kap~tanowa - gę dziś o mezem lonem D1yśie jak o od- karz me taIł ~rzed młodZIUtką malzo.nką Spieszę przesłać pozdrowienIa dla. 
hr1a wdowa po. ka'plta~le KICZU rów- mowie, Jaka mnie spotkała...... _ Tak pana. porucz~lka, że stan Jest ~owazny. Ciebie i dla Szanownel Małłonk.l. Nie 
met oficerze austrJacklm. Odpowledt brzmIał Jego list. Popierały go łzy dzie- ErV:1t;I byt meprz~tomny bredzI~ w wy- wiesz, Erwinłe, Jaki masz skarb: myś 
była odmowna I ostra nawet. O tem nie WCZY'DY' I jej coraz wyratniejsz blado- s?loeJ. g0.rącz~e. NIe pozl1awal mko.go - my Ją dokładnie poznaU podczas 
mote być mow~. Mika potrzebuje jesz- ścią pokrywająca się twarzyczk~. D1~ ,?"IdzJaI mkogo. Słyszał tylko I roz- Twej cboroby. Powlttłen" 'łł .azano· · 
cze opieki matkI. Jest zamłoda. Kto to r6zmal głos żony .. , wać ł otoczyć nalwłększ~ troskliwo. 
słyszał, by się oświadczać o rekę pięt- Gdy po kilku miesiącach od chwili . Młodej Ricie Gorgonowej trzeba od- śclą powłnlend Ją kochać I miłować 
nastoletniego dziecka! I pani kapitanowa owych odpalonych oświadczyn Erwin dać sprawiedliwość. Zresztą przemawia abyŚ był godny takieJ łOIłY Jaką ci 
prosiła, by pan podchorąży nIe pisywał Gorgon, już w stopniu porucznika, sta- za tern list przyjaciela Erwina --:- poru- dał Twój szczęśliwy 101. ' 
do córki I przestał się z nią komuntko- ne,ł znów przed kapitanem Szkawą - cznika Jerki Dabowicza: niernasz na Napisz Erwlnie. co u: Wu Iły_ 
wać. został przyjęty. Slub mial się odbyć do. świecie bardziej gorliwej samarytanki, chać. NI~ zapomnIJ o IwYM łowa- .. 

Nazajutrz Erwin wyjechał do Wie- plero za rok. !ego so?ie życzyła matka pIelęgniarki bardziej oddanej i pełnej po rzyszn bronL 
dnia· OpUŚCił Szebeniko z rozdarłem stanowcz~. MIka I?usmła mieć do ślubu I śwlęGenla, Jak nią była żona Erwlna w Tw6J JERKO. 
sercem. Pokochał tę czarnowłose, dziew conajmnle] szesnascle lat. Czasie Jego choroby. W tern co w6w- Ten list przybył do Lwowa, idy er-
cz:vn~ bardzo gorąco. Przypomniał so- Erwin był na froncie wloskim. Brał czas czyniła Rita, była jakaś zapamię- w~n czuł, że zjawa szczę!cia, tak bUs
bie swe milostki z czas6w szkolnych. udział w licznych walkach - lecz na t?-łość pełna namiętności, byt żar uczu- kiego w Dalmacji, poczyna mu się z rąk 
Odzież tym miłostkom przelotnym, tym szczęście wyszedł- z nich cało. Potem cia, które nie znajdując Innego ujŚcia wy wymykać... . 
krótkotrwałym porywom zmysłów do zostal znów odkomenderowany na tyly lewal się potężną lawą czułości i ofiar- Dalszy clU JUtro.. 
tego wszoohogarulającego go , uczuCi,ą. ~,do Dalmacji. Dzięki usilnym stara- ności wobec chorego męta. Właśnie o to 
Jakle żywi dla tej malej Miki. Przecież i \.11 

opjl go koch;t. Mówiła mu to wielokrot- . . 

r4;~~~~~~d~r.~4~~~;Ji "Ciche · srzBd"awCZYliB" ui ·noivJo)' lorku'" 
prawie kobiecą, f k ' k·· ki 

Erwin chciał początkowo uczyniĆ za nową ormą amery ans lej re amy 
dość prośbie matki Rity. Got6w był nie . ~ '. 
pisać do Szebenlko. Ale przeciet pierw- (61b) W ciągu OISba.łmdh kdlLk\1MJ8tu lat naj~~n~ejuyclt ~6w OMIE I st!lcl.em g<iJ~r małomł ,,eldiycli .--
szy llst przyszedł od jego małej ukocha- p<)1Wm.ał w ~. Z;ednoczooylCb. ~- z;a.,kł.ad6w ~awiec:k,ich i fry.7lj-et1&'kidt w di?-wc6w" ~e4d. .tę o ~ ~tni~, 
nei. Znal a jego adres, za:notowała go so-I n;run'Y ~11IlIe ZlIlIWOd, .k~ó~ ~ WaJS.z)"IlIgtood.e lub New ! otIku. . me ~liIby mch ~~ ~ W, l 

ble dokładnie. Oto jak swym dzfecln- SIlę ':ZUÓ'WnO , rilę~yttll~.a.k 1 ~()biety, T,u peIŁeo.cl otrzylmUJ4 ~adę tak l' ~ym magl8.:.Z)'Oile moma a&ę Dll6ta:ykow,_. 
Dvm jesz.cze charakterem pisma pisała: Od SIZleil'legtl już 1M pI"Z>eCIZ')'Itać mama w z'WMliego "cichego ~y. Zada· nllfl1J ubrać, p;onad!bo zU "cLche ~-

Drogi mój Panie I ukochany! dJz!,enniJka'ch o,g.ł,QISIZ,ema lliMtępują.c,ej t1'le- n~em kh jeet rekJ1ama dJa.nego ma;g~ d18!waz.~" rekrutuj" !Idę .'1. DIIÓ'WY:bs~cl1 
Co tleraz będzie?.. Mówiłam że nie śm: wśr6d n.aąwytszyc,h słer ~ a- sfer ŚWli8Jta. pd1dItyoZ!l1JefO , towIM'zyskNe~ 
trzeba było się ojca o oJe pyt~ć. Mnie A "PIWO'WIiJC ~.pa.tl~:e Z~ sfer.vystdkN. meryUtańs~iIej jedinJaik. przy pomocy go. S~ to prZte'\Y1amte tony byłyoh miID1i.
uwaiaJą wszyscy za dziecko A tyl. t"Y'Owych poszulciwaa.u, Wysdkii Z'~bedt· .~łOlSZleń, lecz p!1'IZY pomocy ~'Y'Ch . sbrów, ŻOIny b-yłyoh nUlIJoner6w, ~6rzy . 
ko Pan wie( nigdy nie cbciała' mu mó Ol'\8JZ bezwZl~lędna dy.sk~ ~- madamośoi.. ObeOllm.e W'&ęks~ć m.afUY- stMcl1Ji .we ~.flki w czuiLe krachów 
wić po Imieniu mimo Jego próśb I nie". n6w na. 5 A'V'el1IUe - nad~ntszej drz.iel gid~, a d~ Idę w DaJjwyt
nalogań) f Ja ~Iem, te umiem kochać, ~a ~ł~ ~ m.e ~ta6<\ .000- I llIiJcy New YOIr1ku ~ Hemy otaJb "ol- wom~~h ad~ ~ iIDoItnoiC5 "';1. ' 
Jak kobieta doJrzała. Odkąd Pan wy_ ~ęhni tM1i1 m~ Mld. koMety,. Składa-, chyoh ~edawoow . ~~ ,~c:h. ted., g~ , 
Jechał - nie mam chwili spokoJneJ. '" ~ ofetity i1 po pewnym <:Z.UIIJe otny: . N~w~ka ~ tm7:ymaM __ w ~ IlJa.p.ept-., i ~ ~,~w. (~. 
NJe . mogę przestać o Panu myśleć. mUlle ~enliJe do _1e!.eg.anIbszycl1 s. \ t.aU~ Z Wli01ru w~~ęd6w. P~eway Na u:sttlifaich Irtm ~ M~ k()lMe-
Jestem ciągle smutna I wczoraJ paręj . - ty ~ oh . ost isk h 

razy plakałam. Jeżeli Pan w dodatku Halka z włó"zkl- z~ml-asf du"hil JakO WliJeu. z~i ~ f.irrttn~ ta.,hl~h mIałby do mnie przestać pisać, to chy U U U ci<chylCb. ~a.'Wc.zyń" ~ fakt .. 
~abYi tygdodn::,a lnie przeżyła. Niech . ... te ~ ooe IliAwet ~~lle do E'UtOiJ>'Y'. 

an p sze o ĄO kl. UmÓwiłam Ile " Zdemaskowane medJum ł skandal w Edynburgu Sta.łemi l'e'xydJenojami 4cll tm p ....... .+ l ' 
nim. Będzie odbIerał Pana listy .. RiwLera W '0.-..... _ ._L ... ••• ;1 ... 

. Zawsze wierna I kochaJą~ (z) Wielką sensację w towarzystwie I nina z wlÓczki. Duch z wlóczld - po-o . .. -. y ...... -u;ptU')ł\ ooe ~1Il0W. 
. a.ngielslciem wywolalo zdemaskowanie myślalam sobie. . ue modele i ~" ;. do Wa<s,zyn..g-

MIKA, słynnego medJum. które przez dlutszy W tym samym momencie ktoś por- iIotw na RiwiJenze .zU pa'MldJud.a. w pięik-
III ftDfach milo' I cza:s cieszyło się wielkiem powodze- wal "ducha" w tyl. ·Trzymalam jednak n')'lcih 6troj~Clh, podJkrdlaftą.c.":"S:Zem.i wo-
W CI., IG niem· mocno, wobec czego tkanina sie zerwa- becI .00 tlillę są to bYlllft!JIDltlJ1leg SllroJe pa-

S rawa malula swój epilog w są- la,. Wskoczyłam l zawolalam w strone ~, J.eooz .amecr-vtkań.s1cie, i1lI8Jbyte na 5 
Taki byl pIerwsz~ Ust, jaki Erwłn dzie ~annrym w Edynburgu j obfitowala p. Duncan (taki jest pseudonim medium), AV'eDUe w New Yorku. . 

Gorgon odebrał od Rity· j ch . tó N f iż jest zdemaskowała Natychmiast za- FJ-, . , . 
Dlaczego nie podarł teKO Ustu, dla- w sz~rei sensacy ny momen w. a błysło Światlo _ zdoialiśmy Jednak do- <lf[UIly n~~ W'Y'Iyłl8J)ą~e ,,?t-' 

czego nie przeklął chwJJJ, w któreJ prze- bardZIej obcl.ążajl\cemi dla oskarżonej o t j k D nkan h pod uk i ch~ ~eda'W'CiZ)WIe na wSz)"stkle W1ę-
stąpił prÓK roŚclnnqo domu kapItana oszustwo Wiktorji Mll!c Parlane było h~~c,z ~łg~zk~ "Duch"o~~ załe~ n~e~ bz.e z.ebr~nJiJa. i .om~ polńtty~. 
Szkawy?_ Czy m6gł wiedzieĆ, że te zeznR;nIe świadka Esse Maule, która zbyt skomplikowany. . Ole. Osta:tlll1JO wysła~~ pewną plę·kną "et
palce, które trzymaly pióro - kiedyś, OOŚWIadczyła, it oskarżoną zna Jut od Oskaftone medjum, pomimo tego chą. S!pl'~~dJaW<C1;ynilę cón'kę pewne~ 
za kłJkanaścle lat będą dzierżyły okrwaw dlutszego czasu Jako słynne medj~ faktu, . nie przyznało się do oszustwa, wy.hilbnqo po1s'i!tyka --: m, ~łerenc1ę 
wrony d1:agan? maŁerJalizacyjne. Zaprosiła przeto me tw:!. dz iż P t ł t j l' ~a.t'loz.ą w Londy.me NlleWilJMta ow4: 

Erwin czytał list kilkakrotnie. Nosil cUum celem zmaterjalizowan'ta niejakiej . er ąc, t k dzegi
gy 

zjos, a ai zma er a 1- nrusitaiła sbMe UJl'\Ządmć p~zY'ięcia i' wyda-
Peggy zowana w a Wlle onn e. Ć .i" - 'k' mi 

go przez kilka dni przy sobie. Walczył z . Sąd kamy w EdYlł1burgu skazał wa lla; rep~\.atJę. 'WllIe.t< lie s1;UUY, • 
sobą. M.oże .gdzie w gl~bl podświado- - Na seansie obecnych było ~te- Wiktorję Mac Parlane na zapłacenie mo to 1ec:1Jn* f~a ~e ~ędJzlł'a .. kos.z~ 
moś~i meśmlałym szeptem odzywał się rech panów i cztery panie, - opowia- wysokiej grzywny za to, iż medium za Ł6w .. Zy.sk z ~,,,Clch,e'J rekla.my olka· 
w mm glos przestrogi. Może Jaka struna dał świadek. - Trzymaliśmy się wszys- zmaterja.lizowanie Peggy zde,dało od z.sl ~llJę s]m'becXtlillelJ$Z'Y rut wsz·e.lki,c o,gło
jego duszy wyczuła tragedie, które mu cy za ręce - byto zupelnie ciemno. Na- wszystkich obecnych (czterech pań l SZiCillllJ8.. 

~a~ał l.os przeżyĆ z tą fa~alną ~ob~etą?. gle uka.zat się w pokoju jah1ś c,i,eń. i ode- czterech panów) po 2 funty. A Moorte CaJl'ILo i Ni,cei ()I1az we włCi' 
Dosć, ze p~zez cztery dPI :E~Wlll me ~e: zy.rał SIę głos: ,,Jesten: . Pe;ggy .. Popro-I. Pomimo rewelacyj, jakie wyszły na kkh mh~js'cO'Wości.a.ch kU'l1acyjnych, 
cy.dował SIę ~a wystame listu d~ Mlkl sllam Peggy, . aby zbhzyla SIę nI~.C~. Jaw ~odczas przewodu sądowego: licz- i gdz,i,e zh1C1raią g,ię roHionerzy atme.rykań" 
~hcz. Ko~ha! Hl gorąco .. ~le rozugual, że Usluchala mme. Gdy podeszła blIzeJ, ba wleTZących w cudowne właŚCIwości S'cy, rezydują 51trule ,dche &przedawczy. 
Jest to mJlosć baznadzIejna. Jej mIody wyciągnęła szybko rękę i dotknęłam medjum a-ngielskiego bynajmniej nie I n.i<e", c1ągną.c ze sw~~o nrocederu 0'1-
wJek, jego slutba na froncie, wojna... sit; czeg-oś mięlj{iego. Była to jakby tka zmalala. hrrt:ymile dIo:chody. 



• 

Policyjny (Katowice) Wawel (Kraków (10:6) 
Międzyklubowe zawody bokserski'e w KiJtowlcach 

W poniedziałek w saH Powstańców I rew. W spotkaruu towarzyskiem ulega 
w "Katowicach odbył się mecz bokser- jednak na punkty Kurce. 
ski między mistrzem okręgu krakow
skiego - Wawelem a Policyjnym Kato
wice, zakończonym mimo słabego skła
du miejscowych w stosunku 10:6 dla 
Policyjnego. 

Morawa - Wieczorek. 
Walka ta miała krótki prlebieg, 

gdyż jak już zaznaczyliśmy powyżej, 
sędzia przerwał spotkanie na korzyść 
Morawy. krzywdząc tem starego .,wy
gę" - Wieczorka. 

Górny - Wrazldło. 
Po kilku uderzeniach W raz.idly, prze 

ciwnik bojąc się nokautu - poddaje sie 
w pierwszem starciu· 

Sędziował w ringu p. Sobota na 
punkty pp. Kupfer (Wawel) i Wi'ener 
(ŚląSk). 

Publiczności okot o 600 osób. Wynik spo~ania mógł być o wiele 
korzystniejszy dla gospodarzy. gdyby 
rtie sędlia P. Sobota. który niepotrzeb
nie przerwał walkę w wadze półcięż
kiej między Wieczorkiem a Morawą 
ogłaszając zwycięzcą Morawę z oowo-
du rozcięcia brwi Wiecwrka· _ 

Migawki z meczu Cracovia - Pogoń 
Sędzia w tym wypad'ku popełnil Oczekiwany z wielkiem napięciem W Krakowie jego uderzono w twarz, 

wiel~i błąd, gdyż Wieczorek bY1najmnie.i mecz ten zgromadził około 6-io tysięcz- przeciwnik się przyznał - to znów sę· 
nie mial zamiaru przerwać walki. Ta- ną publiczność, która nie zawiodła si~ dzia nie zauważył. We ~wowie widzie-
kie wypadki mial już Wi,ecz0reik pod- na swym pupilu. Iiby na pewno wszyscy sęd~iowie sie-
czas swej kariery bdkserskiej kilkadzie- *: dzący na trybunach. 
siąrt razy i mimo to walczył dalej i wy- Cracovia mogła była wygrać ten *** 
grywał jeszcze spotkania. mecz o wiele wyżej, gdyby nie pech, Meczem tym, oraz przegraną Wisły 

Wyn~ki techniczne były następują- prześladując.y ją w strzałach. Od wię- z Ruchem - Cracovia wzmocniła swe 
ce od wa~d muszej do ciężkil~j. kszej porażki uchroniły Pogoń słupki i szanse na uzyskanie mistrzostwa. Wy-

Na pierwslych miejscach vvawcl: poprzeczka oraz ilkiksy" napastników starczy bowiem, by wygrała Cravovia 
Szczurek - Nowakow'5kl. Cracoviit z Wisłą oraz żeby Wista l PogOhią -

Wszvs~kie trzy starcia należ;1, do *.* a na pierwszym miejscu zobaczymy 
Nowakowskiego, który był w ~ym dniu Mecz ten grano dość ostro, napnslrj Cracovię. 
świetnie dYSIPonowanyt. cy Pogoni nie przebierali w środkach- * .. * 

Sworzeniowskl - MCc7,ko. nie pozostawali im dłużni pomot.:n;cy Szumiec bramkarz Cracovii, jest 0-
Po pierwszej wyrównanrj rUl1rl.zie Cracovii oraz MaJczyk, z kt6rym obro L becnje w pierwszorzędnei formie, wpra 

Moczko zaczyna w drugiew star.ciu na Pogon: nie mogła sobie w żaden Si/O" wdzie nie miał wiele do roboty na tym 
ostro atakować. Pod konie '~ drogiej sób poracizić. meczu jednak to co pokazał stawia go 
rundy S'.vorzenlowskiego gong ratuje e.e na czele naszych bramkarzy polskich. 
od n<;>kautu. Zaraz z Doczątku t.rzeCiegO ZembaczYl1ski, lewy skrzydłowy .... 
s~arcla Moczko z sz.aloną f~n;:l. rzuca, Cracovii, miał na tym meczu tyle spo- Sędzia p. Wardc;szkiewicz, prowa-
Sl~ ~.a Sworzenlowsklego. i kIlka, "sl.er- sobności do strzału na bramkę lwowska, dzil ten mecz bardzo oblektywnic-mi
pow z prawej ~vykaf1cz.a krakowIanma. że gdyby nie trema prześladująca g'J, 1110 to nie widział względnie nie chciał 

Po wylicLen1U , Sworze'ni?w~ki nip gracz ten powinien sam strzelić cO~laj- gWizdać dwuch rąk na polu karnym Po 
mote jeszcze przyjsć do siebIe. 111nl'eJ' tI'ZY do czterech bramek. . 

Chrostek ~ Małuszcźyk. * * gOnI. •• 
N~jladniejsza wal~a dnia. Cbrostek Zim mer, środko,;y napastnik Pogoni Na mecz ten pr:yjechala wycieczka 

ugo" o~nll w sp~kamu z Matu ZV był naj tufamicjszym gractem na blJis- lwowskich "kibicó\v" w ilości 400 osób klem, ze zdobYCIe prlez nlego tytułu . ś . , 
wicemistrza Polski nie było przypadko- k:\ polował caty czas na ko C1 przecl- którzy w przeratliwy sposób dOPingo-
we, gdyż mimo, że Matuszczyk stawił \\ mka. " T" Ś wali swych pupilków. 
zacięty opór _ wvgrał on jednak spm- Po przer\\ 1~ ~derzył w ~.\, arz, ,r~~. Słvszat,o się okr~yki: ,.ta ~oi. - My~ 
ka'l1ie- wysoko, będąc przez wszystkie ko.wego pomo\,;l1Ika CracovII. Ch.lu:,\,;tn- szka (MatJas), ta me dryblUJ .. strzelaj. 
starcia lepszy. sIG~go, - czego Jednak sędZIa me zau-, Albo - .. Szabak~ ta ,co :~~rablasz - ta 

Panset - Michalski. wazyl. to jest TutboI a me kIczkI I t. d. 
Michalski mimo że w 1 i 3 starciu *** Po meczu kibice ci, mieli smutne mi-

dotrzymał pola Pause-lowi. musiał jed- Chruśclński ma peCha - we Lwowie I1Y i, narze~ali, że absolutnie tlle opłacI. 
n~k tl.znać wyżswść przeciwnika w 2-ei nie uderzył i zostal zdyskwalifikowany lo SIę przY1echać ze Lwowa. 
rundzl·e. ttac9,~ też punkty dla swych na rok. 

Porażka Szamoty 
w Brukseli 

w Brukseli odbyły się w niedzielę 
zawody kola.rskte o wie1ką nagrodę Eu
ropy dla sprinterów. Pierwsze miejsce 
z:aj,ł Scherens przed Michardem. 

S~am()<ta startował w czterech Me
gach eliminacyjnych. Trzy razy zajął 
ostatnie miejsce, a raz - drugi,e miej
sce. 

Ostatni start Walasle
wlczówny 

w najbliższą śrOtdę ~alae.iewiczÓw
na startować będzie po raz ostatni przed 
wyjazdem clio Ameryki na boisku Agri· 
coli w Warszawie. Nasza mistrzyni zaa
ta:kute rekord Polski w trójboGu, należą
cy do KOIl'lopackiej. 

Bokserzy siemiano- . 
wiccy 

walczyć będą z Wawelem 
W nadchodzącą sobotę o godzinie 

20 w hali Ośrodka W. P. przy ul. Zwie
rzyl1ieckiej 26 odb~dą się towarzyskie 
zawody bokserskie między wicemi
strzem Śląska I. K. B. a Wawelem. 
w swym reprezentacyjnym składzie. -
Wawel wystąpi w tym samym skła~ 
dzie, w którym pokonał w ubiegłym ty 
godniu WisIę. 

Sport w Bochni 
Staraniem akademic.kiego pododdzia

łu Związku Strzeleckiego w Bochni od
był się w niedzielę dnia 8 października 
b. r. bieg okrężny na trasie około 3200 
metrów o puhar przechodni ufundowa
ny przez A. P. Z. S. 

Pierwszy przybył do mety Stawiar
czyk (Strzel c Bochnia) w czasie 9.8 m. 
zdobywając poraz drugi z rzędu puhar, 
drugi Stasiaczek w czasie 10.7.8, trzeci 
Maciuszek (Sok6ł Bochnia). Organiza
cja biegu pod każdym względem wzo
rowa. 

Sukc~s Olszy 
w Tarnowie 

barw. 
Drużyna Olszy nie bacząc na stronę 

finansową od dłuższego już czasu od-
Jodłowski - Gburski. 19.

'
#;6) IQP~r4o-'- "'O .. ,.ońO ~n·J't!łtłfl wiedza co niedzielę większe ośrodki 

Mistrz ~Iąska - Gburski miał łatwe ~~., a.. ~ V l. .111-"..11& ."''L~ Ją'lJ2iI sportowe okręgu krakowskiego, gdzie 
1;adatlle. wygrywając wszystkie star- Barkocbba (Rzeszów) - Makkabl Strasberg z gości. Sędzia p. Randa. w spotkaniach z miejscowemi drużyna-
Ciił t dobrze zapowiadającym się Jo- 2:1 (0:1). mi odnosi duże sukcesy, udawadniając 
dłowsk\m. Publiczność nowosądecka sPodzl~- Barkocłlbn. :>;cszów) - Sandecla zarazem, że zaszczytny tytuł mistrza 

Kurka - Gruszka. wała się wysokiej przegranej Makkabi 2:2 (1:0). klasy A przypadł jej w udziale tego ro-
Grusz,ka wygrywa walkc walkove· ze względu na doskonałą matkę, iaką Drugie zawody rozegrane w Nowym ku zasłużenie. 

, cieszy się Barkochba. Tymczasem Mak Sączu przez Barkochbę, trzymały wl- W Ubiegłą niedzielę gościła znów 
" . () kabi mile rozczarowała i była równo- dzów w naprężeniu jut od pierwszego f Olsza w TarnowIe, gdzie rozegrała za~ 

OfSl~-Garbarnla 4:2 2:0 rzędnym przeciwnikiem. gwizdka. Gra była prowadzona ostro, wody pHkarskie o charakterze to warzy 
Zawody towarzyskIe I Gra obfitowała w bardzo dużo cle- lecz fair. Wynik remisowY odpowiad.a sklm z bratnim klubem K. P. W. toMe-

VI szczypiorniakU kawych momentów i pro,wadzona była przebiegowi gry. Bramki dla Jtości pa- tal", wygrywając bez większego wy~ 
,. w bardzo szybklem tempIe. Decydujące dty ze strzałów Lauba i Abera w 30 f sitku 12:2 (3:1). 

Powyższe r,awody odbyty SIę lako I dwie bramki dla gości padły w ostat~ ~5 minu~ie. D}a ?andeci~ strzel,cami by- Łupem' bramkowytn podzielili się 
l'rzedmecz, zawodów llgowych Garbar- nich 15 minutach gry z winy obrońcy 11 Anzl I Iwanski w 50 I 81 mmucle. - Rechowicz 4 Michalak 4 Radwan 3 i 
nia - 22 p. p. Strzelec. Zwycięstwo u- Kornhause.ra. Na wzmiankę zasługujrt Najlepszym na boisku był Laub. Sę- Dereń 1.' , 
zyskała Olsza zasłużenie. demonstrując Am~raut, Rubil1'feld, Klpptl i Sk~żypek I dziował p. Oriess z Tarnowa bardzo do- Sędziował dobrze p. Wiśniewski z 
zwłas~cza w środkowej trójce ataku, z mIejscowych oraz Laub Kratner I brze. • Tarnowa. 
bardzo ładną grę kombinacyjną. 

kaZ~ra~~~~y~~;j~ąnkl~:c~up~~~to~~ Jlo 60j flOtli €olreO' slIJia'o PIłka nOżna w TrzebinI 
ność, ?roniąc aż siedm rzutów kar.nYc~ W mec~u lekko-atleŁ-yct.nym Włoehy Id~ Ouden ustaIlliowiła nowy rekord 
na oSIem po~yktowa.nych .. Bra.mkl dla poko,nały Szwadcarję 93~6S pkt. śW'1,abowy na 300 mtt'ów style.m dowol· 
91szy zdobyli: Po~orzels,kl 3, I Rybka W z,owacLach pitłkatskich o tniJstrzo- "nym. CZCłl8 jei 3.59 sek. jest lepszy o t 
Jedna, Dla Garbarm "Jaslek" I Sycz.- sbwo Ug,i a-usbf'ja.cltiej Ube,rta$ ulyskał z i pół sek. od doŁychcza.sowego re.kordtu 
Sędzio wat przygodny widz bardzo do- Dolńau wyniik n.iero,zsŁttygnięty 1:1 Vien świrut-owego Heleny Ma.di5on. 
brze, gdyż sędzia związkowy nie zjav " \ł na nie ' t'ozstI"Zygnęła walki z Vlcku~m W zawodach pływaolcich Ame Bor~ 
się. 3:3, Rapid zwyciężył AdmLrę 6:2, FAC uzyskał na 100 mbr. stylem dowo1ńyrt\ 

Na boisku K. S. Trzebinia rozegrane 
zostały w ubiegIą niedzielę zawody pił
karskie o wejście do klasy A między 
Tarnovią a Trzebinią. 

Po bardzo ładnej grze pokonała Tar
novia gospodarzy w stosunku 2:1 (1:1). 
Jachimek i Pilch, dla Trzebini Lasoś. 

Ż. R. K. S. Gwiatda w Krakowie na 
swem dorocznem walt1em zgromadze
niu. Wybrał nowe wtadze klubu. które 
przedsta wia,ia. sie następująco: I'reze~ 
p. Rosengarten E .. sekretarz Binowlcz 
l .. skarbnik PerJroth S .. członkowie za
rządu: pn. Salomon Józef, Schirtker 
Leib. Kleinman Dawid. Lieberman 
Wolf. Lieberman Nachman, komiSja re
Wizyjna: Order Abracham. Kasner Be
no, Woh1muth Leon. sąd polubowny: 
BebeIski Szymon, Woh1muth Zygmunt, 
Wohlmuth Adolf, 

poiko.Il!ał FCW 3:2. Sportklub p.rzegtał i czas 5911 sek. 
AiUStnją 3:4, wre~zcie Ha.koah wygtiał it Mlłsłmz Belgjl w biegu na 400 rtuHr-6w 
WAC 1 :0. pt1Z:etz płotLk:i Bosmen,s pobił rekot'd bet-

A.matonskia. r~e.zent.aąa bokserŚlka gi;s1d na tym dysW1isa,e, uzy~kujĄc e. 'las r:. [IJ!i]i1lillll~fiJ~p,il~IiI(a 
Luxemburg'a bawitątca ()Ibecnłe W Niem. 55,1 sek a ,__ -
cze<:h pokonała w Bl:'11tlBw1~ku 1~kO- W rrteczt1 plUm Itliotnej pot11ięcLzy _re- K 
wy Heros 10:6 i reprezentae;ę miuta prezentacj'ami junjor6w Włoch i Nie- U p O n I 7 
F.iłldenheim 11 :5, przeltrała n atotnias t t mtec zwyciężyła drużynl!!. włoskIl w s~- (!] 
hanoverczykami w sŁo·sunku 4:12. sunku 4:3. 111 • 

W drodze powrotnej do Polski repre- Znana lekkoatletka czeska Koobko- ~ 
zenŁacja zapaśnicza polska rozegrała wa o"puściła na sŁałe Br.ruo, pr.ZeMsząc " dający prawo uczestniczenia 
mecz towarzyski w Przerowll! 1 re!>re· I (,:ę do Pragi, gdzie zaSt~li szeregi jecineg(l) w k on kurs i e sportowym 
zentacją okręgu morawskiego: Zwycię· : 7:: stcłecznych klubów, Dotychcz.as I Expresu J1ustrowanego 
żyli polacy W stosunku 14:~. : r c·ubkowa na.leżała do klubu VV$.OSO- ',1 

Znana plywaczk,a holen.dersL:\ \71!He 'h!.ski Snórl. ,:;I!1~~ill!Jli]l!Jljillj]iiJreJ~,~ 

Bramki dla zwycięzców uzyskaM: 
Sędziował p. Weinreb z Krakowa. 



o a -z bD WCY -8 

Tegoroczne międzynarodowe zawody lotnicze w Ameryce przyniosły - jak 
wiadomo - zwycięstwo uczestnikom polskim, którzy zdobyli puhar Gordon
Bennetta. Na zdjęciu obaj zwycięscy lotnicy Hynek i Burzyński na przyjęciu 

u amerykańskiego ministra wojny Woodringa (nalewo). 

Spotkaniu króla Aleksandra jugosłowiańskiego (nalewo) z królem Borysem 
bułgarskim (w głębi) i księciem Cyrylem bułgarskim (naprawo) przypisują w 

kołach politycznych Małej Ententy wielkie znaczenie. 

Codzienna nowelka ,.Expressu" 

Jok 8i~ rob- korjerc 
Roman BohIen zamknął drzwi swego mość z dwoma znanymi wydawcami, 

pokoju hotelowego i powoli zaczął scho- którzy zaproponowali mu wydanie po-
dzić po schodach. wieści na doskonałych warunkach. 

Minęło już trzy tygodnie od czasu, Tej właśnie powieści, którą od 3-ch 
gdy przyjechał próbować szczęścia. - tygodni Roman Bohlen wytrwale posy
Trzy tygodnie minęły, a szczęście nie łał po kolei wszystkim wydawcom, k[ó
przychodziło. ra za każdym razem wracała do niego 

W kieszeni miał rachunek hotelowy odrzucona. 
na dość poważną sumę· Z gotówki nic _ Niezwykła histoda, naprawdę nic-
pozostało już śladu. zwykła historja - mruczał do siebie por 

Nagle ku swemu przerażeniu ujrzał t jer hotelowy, kłaniając się uniżenie 
mlodą kobietę, która w tej właśnie młodemu pisarzowi. 
chwili wyciągnęła z kieszeni rewolwer Był on tak przejęty wypadkiem, że 
i przyłożyła go do skroni. Jednym su- zapomniał nawet prosić o uregulowanie 
sem był przy niej. rachunku, który mu przysłał prz~d go-

- Pardon - łaskawa pani - krzyk- dziną do numeru. 
nął i delikatnie, ale stanowczo wyrwał W pokoju na druglem piętrze leżała 
jej z ręki rewolwer. na kozetce piękna, młoda kobieta, oto-

- Proszę panią, piękne kobiety nie czona przyjaciółmi. Dopiero niedawno 
umie'rają w taki sposób a nadto... chciała się pozbawić życia. Ciało jej 

Nie mógł dalej mówić, gdyż ludzie wstrząsało się od spazmatyczn~go pła
stojący w hallu hotelowym, Rtórzy byli czu. Nagle wskoczyła ... 
świadkami tej sceny, okrążyli ich. _ Mój Boże, moje czerwone oczy--

Wkrótce o wypadku dyskutowali zawołała - moje czerwone oczy! 
już nietylko gośCie hotelowi ale mówio- Przemyła je sobie natychmiast spoj-
no już o tern i na mieście. rzała w lustro, i jakby zupełnie zapomi-

Opowiadano, że żona znanego adwo· nając o całym wypadku pośpiesznie 
kata chciała się zastrzelić na schodach przypudrowała sobie nosek i ukarmino
hotelowych, lecz została w ostatniej wała usteczka. Przyjaciółki żegnały ją 
chwili uratowana przez młodego pisarza jedna po drugiej. Gdy już ostatnia opu~
Romana Bohlena, który właśnie napi- ciła pokój piękna Ewa pośpieszyła do te
sał niedawno doskonałą powieść. lefonu, aby zadzwonić do dyrekcji ho-

Roman star się odrazu bohaterem I telu. . 
dnia. Wszyscy starali się go pozrrać, - Hallo! Tu pokój 161, Zależy mi 
wszyscy mu winszowali. Najważniejsze na tern, aby mój mąż nie wiedział o wy
jednak, że natychmiast zawarł znaj 0- padku. 

zli d 

Szalejący z niezwykłą siłą nad wybrzeżem meksykaiiskiem orkan po'chłonąr 
setki ofiar i zniszczył niemal całkowicie port Tampico. Zdjęcie przedsta,via 

ruiny miasta Tampico. 

JI ujarzmi 

Zdjęcie przedstawia przywiązanego za kark i tylne nogi do drzew słonia, któ
rego trzymają w tej pozycji tak długo, póki jest całkowicie ujarzmiony. Obok 

młody słoń, który czeka cierpli wie, aż matkę jego zwolnią. 

Dyrektor hotelowy odparł jednak, że - Szanowna Pani! Wczoraj o tej pó-
niestety ostrzeżenie przyszło zbyt póź- rze bylem u granic rozpacży. Byłem ni
no. Właśnie przed pół godziną wysto· komu nieznanym pisarzem, który nie 
sował depeszę do Wiednia i prosił by mial nic prócz długów. Wczoraj m(l
adwokat natychmiast przybył, gdyż żo- głem się znaleźć w więzieniu, dlatego, 
na jego zachorowała. że nie miałem możności uregulowania ra 

- Jak pan śmiał uczynić to bez me- chunku hotelowego. A dziś ... mam pie
go pozwolenia. Co teraz będzie? - Z<l.- niądze i zdaje się, że talent również po
wolała mloda kobieta. siadam. Wszystko to zawdzięczam 

Dyrektor był istotnie zmartwiony. pani, albowiem wypadki tak się złoży!y, 
Był zmartwiony jednak dlatego, że nil: że w -moich oczach chciała się pani po; 
mógł przez telefon ujrzeć triumfującego zbawić życia. Przypuszczam, że przy
uśmieszku na ustach młodej kobiety. czyny musiały być bardzo poważne. ---

Tego wieczoru w restauracji hotelo- I Współczuję pani serdecznie, ale jedno
wej -przy stoliku siedział Roman BohlCl! I cześnie dziękuję za to, czem się stałem 
w towarzystwie obu wydawców, kt6- dzięki pani. 
rzy kłócili się, o prawo wydania jego W dwie godziny pÓźniej przyszła ou-
książki. powiedź. 

Nagle B"ohlen ujrzał nieznajomą, kt6- Szanowny panie Bohlen! 
ra- chciała się zastrzelić. Przeprosił Pańskie ,zaufanie ucieszyło mnie nic· 
swych towarzyszy pośpiesznie, wstał i zmiernie, wobec tego i ja postanowiłam 
skierował się do jej stolika. być wobec pana szczerą. Wcale nic 

Ukłonił się i pocałował w rączkę. - -- miałam zamiaru się zastrzelić. Mój m'1l 
C~towat drugo, zbyt długo, pomyśleli I zadepeszował mi, żebym wracała clo do
siedz""cy dokoła i obserwujący tę scenc;. mu a poza tern nie chcial mi kupić piek

Co za komedja - powiedziały wszy nej kolii. Pragnęłam go więc tylko na-
stkie ,panie.. straszyć. Czekałam dziesięć minut na 

- Pyszny chłopiec - powiedzieli schodach z rewolwerem w ręlm. O go-
panowie. , dzinie siódmej byłam uratowana, a J)'lfl 

Po godzinie lI-tej Roman pożegnał stał się nagle wielkim pisarzem. O go
damę- i udał· się do małego baru. Tam dzinie 12, kiedy pociąg przywióz! l11!.:gn 
poapisal wreszcie -umowę z wydawcami męża, otrzymałam zarówno kolję jak i 
otrzymał natychmiast większą sumę 0- zezwolenie, by pozostać. 
rae; czek ... W. różowym nastroju udał się Dziękuję więc panu, tak jak pan mnie 
na spoczynek. dziękował. O godzinie trzeciej mój maż 

Następnego rana podczas śniadania wyjeżdża ... 
czytał gazetę. Wszystkie pisma donosi
ły o wielkim czynie pisarza Bohlena, któ 
ry naraz stal się sławny. 

Roman zastanawiał się przez chwilę. 
Później usiadł przy biurku i napisał na
stępujący list: 

EWa 
W trzy dni później Roman wyjechał 

na południe. Lekarz skonsta towa I. ;i,e 
pani Ewa X musi dla poratowania ;;uro
wia również wyjechać na poludnie. 

- Tłum. D. ----------------------------------------- --
----------------------- -
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